jenergiczniej | zapo 
zyć przy „minisierjura 


wysila umysł nad g 
leżć środki, aby zrzuci 
śmieszyć, zniesławić, pox 
į ZARY, wpływ. - 


mienne warunki, s 
podaż pracy. Każd 
urząd państwowy | 
| na”, to jest podda 
czem się zajmowala 
„| nosé i kwalifikacje. | 
| dydat wstępując do 

cześnie wycotywał 
cji publicznej, społeczn 
pracował jako lac 
przez co daną gałęź 
sa | bliczny mioglyby być. 
„| miałaby za zadanie z 
jac „posacy rzędowe 


y w ieni true 
el; w której 


my się genezie tych mów. 


Radziwitia w 


"Be artykuły. za Niemeaini, Dsli jakiś cza 


"6 Ł ©S z E u IA w Królestwie Polskiem: 


Kwyczajna: 50 fən. za wiersz pstitowy jednoszpaltowy (a 
stronie sześć. szpalt.). 

- Brobng: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. 

| dadesłanB (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. kpa 

Re'rologi: 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 


Ji . E działa hand OWYMI: "Mk. 1.25 za wiersz pont (str. 4 szp). 


obrala. Sekcj  powinnaby mieć do: zospormgy 


pecjalnych dla urzędników, 


- dzenia możliwig największe fundusze na utwo- . 


tirSów, 
Szkół zawodowych, wysyłanie kandydatów na 


urzędników za  giinicę w celu przeprowadzenia i 


„studjów eit 


szystkiem wyeliminować - na- 
leży protokeję i koteryjność — te najszkodliw- 
sze a: deprawująco najlepszy nawet Sy- 


: J. Chrzanowski. 


stem] 


W „Kraju“ czytamy: 
„Dziennik Poznańs 


Odpowiedź Mionikawi Poznańkiem”, 


i w numeżze 26 za- 


mi ieścił artykuł wstępny, z którego wynika, że 


wobec ostatniej mowy ministra Drewna i za- 
mieszczenia ponownie niektórych pozycyj w 


elacie. sejmu pruskiego straconą jest nadzieja 
wszelkiej nowej orjentacji i że powinny się o- 


czy tym kupić otworzyć, kiórzy doiąd mie- 
di ziudze: 


jest piarzem umiankowanem, 


$ 


EA MIL. się. na. ten artykul od. 


Pewnie, że mowa ministra Drewsa nie mo- 
gla nam być przyjemną, tak samo jak mowa 
zeszłoregzna ministra loebla. Ale przypatrz 
Obie były odpo- 
edzią ma poprzednie, niesłychanie drażnią- 
mowy posła Korfantego. Na mowę księcia 
dzbie parów odpowiedzigł mini- 
ster Bre iienbach ob ao dwóch ważnych kon- 
nesyj. 


"A mwatawienie ponowne do etatu Sejmowe- 


go miemiłych nam pozycyj, czy i ono nie 


jest. odpowiedzią mą «całoroczne stanowisko 

Koła sejmowego w płenum i w komisjach? 
Czyż tam ktokolwiek z polaków uprawiał po- 
litykę pozytywną ? Gazety niemieckie pódnio- 
sły fakt, że Koło wysyła posła Korfantego do 


że pragńiie ono CA 
My, wprawdzie dobrz 


wyisiępów. My wie- 
, że poseł Korfauty nie 


jest człowiekiem czym iaj ym się state jednej 
linji politycznej, 


cay} on razem 


"y Z ende- 
a Pona Ra: ie fe 


MRM 
ralsiTa 


mik 


An 
* 


ERS 
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e wojesnej p 


h ai, ; pis kal w -gaze 


a KE 
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tem N. K. N. wi edeńsk'ego w Berlińie, brał 
udział. w sebjazdach padzjolyczity ch po Pruziec 

hodnich, fotografował się tam razem z pa- 
jotami niemieckimi, a potem znów zwinął 
Kożiółka i zaczął podniecać Koła polskie do 
jaki ajradykalniejszej polityki. Wiee powin 


. neby. o tem wszystkiem pamiętać pisma nie- 
mieckie i nie wysnuwać wniosku z fak in, 


iż 
Koło sejmowe wybiera pana: Korfantego do 
komisji, lub jako mówcę w izbie, że Koło. przez 
ien sam fakt wyboru, chce draźnić niemców. 
Bo pan Korfanty jest. iak samo zdolnym pro- 
wadzié politykę skrajnie ugodowa, jak polity- 
kę największej demagogji; Jest on bez Ewe- 
siji jednym 
ityków, W naszem społeczeństwie. Ale wiago- 
mo, że mowy Koła są uchwalane na posiedze- 
Ra Kola, że nie wolno „posłowi na własna 
kę, „bez porozumienia s ię z Kołem przema= 


wiać. wlaśnie endecja rządząca Kołem, dba 

o to. AA jaknaj: silniej. Wiee nie ło, że 
paka Korfantego jako mówcę wybrano, ale 
ireść jego mowy uchwaloną przez K cio, bia 
W tym m wy padku szkodnikiem, 

| I wogóle całe AA de 

| ku: Ma Gdzie „kiedy 

| dnie a E ziadne stanowi 
świa 


sa wyr raźn em 


= bietnisą a: 


komisji i do mów w pelnej izbie, jako dowód, 


-z najbardziej wszechstronnych po- | 


„Adm | naa ; Pabianice; ul. Żamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 
zkach, w Miau le, w Mażkini, w Pultusku, w Sladlcach, w Słaradzu i ta d. 


Možna t na to. RE že ła wierność 
to poczieie obowiazków państwowych rozumię 
się samo przez sią. Prawda to, ale, gdy. Koir 
wciąż okazuje tylko swą niechęć, gdy radni por 
znańscy polscy występują przeciwko bohate 
rom narodowym niemieckim, gdy zupelnie wić 
docznem jest, że czynniki polityczne nasze ŻĄ: 
dają koncesji, tylko w. taki sposób, jak gdyby 
4ch naumyślnie nie chciały otrzymać, wtedy mię 
dziwnego, że rosną wśród nieme ów prądy an 
typolskie. | | 

Wiemy WSZYSCY, jak bylo w pierwszym 
roku wojny. Koncesje dla polaków były 
wprost rzeczą popularną wśród Niemców, 
Można było mądrą polityką uzyskać dla na- 
szego ludu bardzo wiele. A dziś jakże inaczej. 
Jeszcze i dziś, co prawda, poważne czynniki 
niemieckie myślą o koncesjach. Właśnie 
niedawno uchwaliła komisja w izbie pa- 


„nów zniesienie ustawy o wywłaszczeniu. I in- 


me koncesje są w toku. Ale już przeciw nim 
powstaje coraz- poważniejsza opozycia, Jest 
obawa, że wogóła zatrzyma się bieg „woncesyj, 
Bo przeciw silnej opozycji niemiecki ej i rów- 
morześnie przeciwko niechęci polskiej rząd 


«chyba koncesyj dawać nie będzie. - Gdy sami 
"polacy widocznie koncesyj nie pragną, wat 


pliwem jest, by rząd gwałtem im je narzucał. 
_ Możnaby na to odpowiedzieć i to zupeł- 
mie słusznie, że cała ta niemądra polityka pol- 


"ską jest dziełem jednej partji, jednej grupy. 


endeckiej, która przed wojną -owładnęla roz- 
maitymi ważnymi posterunkami politycznymi 
i naszą organizacją wyborczą. Możnaby wska- 
zać na to, że mnożą się w społeczeństwie pro- 
testy przeciwko polityce tej grupy, ale pomi- 
mo, słuszności tej argumentacji, efekt takiej 
polityki na niemcach jest najgorszy. 
„Dziennik Poznański“ jak gdyby © tem 
wszysikiem nie wiedział. Widzi tylko rezulta- 


ły, a nie widzi przyczyn. Przecież te mowy 
- ministrów, 


to wstawienie ponownie pozycyj 
nam niemiłych do etatu, to właśnie efekt ce- 


lowo i z planem najdokładniej przez endecję 


obmyślanym wywołany. O to właśnie chodzi- 
ło, żeby potem można takie artykuły pisać, jak 


ten w „Dzienniku Poznańskim”, 


Dziwić się tylko należy, że rząd pruski | 
tego nie widzi, iż go się pcha na tę drogę, nie 
tylko zs strony hakai ysty cznej, ale także ze 
strony polskiej. Dziwić s się należy, że rząd tak 
ne ze tdzie p 1a. i tym, ĉo za 
ni i | | 
| nież należy, ż2 pisma po 
w Foznański“ Ie na ten- 
lep i uzekwencje z tego wysnuwaia, 
jakie ensia pragnie, Nie jest to Gobra u- 
singa, oddana społeczeństyu. | 

„Dzienu tk A w swoim ariyku- 


le upatruje w końcu deskę zbawienia w refor- 
mie wyborczej i zmianie us ustroju politycznego 
w Prusiech. My sądzimy, że ziiów to rachuba 
niylna i nadzicja zludua, Żaden ustrój poli- 
tyczny w Niemczech mie będzie dla nas ko- 
rzystrym, jeżeli pollirka naszą nie będzie mą- 
Pamigłajny, że stosunkowo najlepiej 
działo nam się za rządów absolutnych, potem 
już gorzej od zaprowadzenia koustytueji, a 
najgorzej od ezazu zuberalizowania. Niemiec 
po wojnie dd ej w roku 1870. Czy dal- 
sza przesunie stosunków na lewo w 
Niemczech przy m. nam jakie korzyści? Kto. 
ZBą = żon o tem watni, Nie ustrój Nie- 


Fnr 
iiia 


miec, ale stosunek do sąsiedniego. państwa 
własne tu zachowanie się, 
Wwa sóncesyj, j jakie bę- 
dziomy mogli ludoy 
84 s 


Dien nik 


! względem 
ielopodonnie wywoła 
polo religijnem, ale 


gy przynosić korzyści. 


~ 


Ponowne wypowiedzenie wojny. 


Prasa niemiecka stwierdza zgodnie, że u- 
rzędowa enunejacja o wynikach obrad konie- 
rencji wojennej w Wersalu dowodzi, iż w kie- 
rowniczych sferach koalicji nastroje wojenne 

wzięły górę. Znamiennym zwiaszcza jest głos 
- „EFrankiurie. Zeitung“, aiora przypisywala za- 
wsze duże znaczenie wiadomościom o manife- 
stacjach pokojowych, jakich były widownią 
Sian; Zjednoczone i Anglia. 

Wspomniany dziennk nazwał wprost ko- 
munikat Naczelnej Rady wojennej koalicji „Bo- 
mownem wypowiedzeniem wojny“ i przypisu- 
je ton tego komunikatu nadziejom, jakie wzbu- 
dziły w rządach entente'y ostatnie zaburzenia 
strajkowe w Austrji i Niemczech. Na możli- 
wości rozszerzenia się i zaostrzenia ruchu ro- 
botniczego w państwach centralnych buduje 
teraz czwórporozumienie swe rachuby. Jed- 


nakże rzeczywistość i tym razem sprawiła za- 


wód politykom koalicji, Po kilku dniach su- 
rowy rygor wojskowy, zaprowadzony w Niem- 
czech stłumił wszelkie zewnętrzne objawy nie- 
zadowolenia i życie ekonomiczno - społeczne 
powróciło tam do zwykłego łożyska. Nato- 
miast obawa przed bolszewizmem spotęgowa- 
a się do niezwykłych granic. Półurzędowa 
„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ zupełnie 
miedwuznacznie przygotowuje opinię publiczną 
do możliwości zerwania układów w Brześciu 
Litewskim, przyznając otwarcie, że lepszą jest 
dalsza: wojna, niż pokój bolszewicki. 
Ostatnie wynurzenia organu kanelerskiego 
stwierdzają dobitnie, że Niemcy ani na chwilę 


nie zamierzają odstąpić od swoich postulatów, - 


w szczególności zaś w punkiach, dotyczących 
ewakuowania terenów okupowanych. Moty- 
wem tej decyzji, według „N. ANg. Zing. “ jest 
wlaśnie obawa państw centralnych, że „w ra- 
zie braku mocnej tamy, przenieść się mogą do 
tych obszarów kresowych i do Europy zachod- 
miej fale zrewoltowanej przez głód i dotknię- 
tej zarazą Rosji“, Podobnie odrzucone będą 
wszelkie kompromisy w sprawie mom 
nią narodów. 

Tak więc iluzje pokojowe, któremi żyje 
 dudzkość od kilku miesięcy, zaczynają się roz- 
wiewać. Wojna prowadzona będzie nadal z ca- 
ią bezwzględnością i niezwykłem wytężeniem 
energji, tak jak to zapowiedział niedawno w 
parlamencie francuskim p. Clémenceau. 

Wogóle wynik konferencji wersalskiej u- 
 ważać należy za zwycięstwo polityki premjera 
francuskiego. Sukces jego jest tem znamien- 
niejszy i poważniejszy, że — jeżeli wierzyć 
doniesieniom dzienników francuskich — głów- 
mym przeciwnikiem p. Clómencesu na obra- 
dach w Wersalu był Lloyd George, który żą- 
dał ścisłego ustalenia warunków pokoju i 
wskazywał na niemożliwość zrealizowania 
wszystkich celów wojennych Francji, Włoch i 
Anglji. Konflikt między prezydentami gabine- 
tów angielskiego i francuskiego, jaki wynikł 
ma tem tle, zaostrzył się do b stopnia, że — 
jak, donosi „La petit Parisien“ — Lloyd Geor- 
ge nie chciał już wziąć udzia alu w ostatniem 
soboiniem posiedzeniu konferencji wersal- 
skiej i wyjechał niezwłocznie do Londynu. W 
sprawie tej francuscy posłowie socjalistyczni 
zgłosili już szereg interpelacyj. | 

Chwila obeena stanowi moment przesile- 
mia, którego szale przechylać się zdają w kie- 
runku dalszej wojny. 


zai Madięje. 


Berlin, 8 lutego. 
(Telegram W. A. T.). 


"W związku z ostatniemi wynurzeniami 
 nieprzyjacielskiemi „Germania“ oświadcza: 


Angielska wola prowadzenia wojny nie 
została jeszcze złamaną. Niema cełu przemil- 
cząś faktu, że nadzieja szybkiego pokoju którą 
żywiliśmy przez pewien czas, upadła, 

W obeenej chwili niema właściwie ani 
jednego punktu świetlnego, któryby nas upo- 
ważniał do przypuszczeń, że nasza wielka Wo- 
la pokoju pokona upór wrogów . 

Na zakończenie dziennik wskazuje na po- 
litykę wolnej ręki na zachodzie, o czem nie- 
dawno mówił kanclerz Rzeszy, t. zn. „nie je- 
steśmy niczem związani i musimy brać pod 
uwagę okoliczności tej chwili, w RAE pokój 
ostatecznie dojrzeje*, 

Należałoby „sobie życzyć, aby ten pogląd 
sial się wspólnym wszystkim niemeoóm, aby 
nareszcie znikły wszystkie różnice zdań i aby- 
śmy zwrócili się do nieprzyjaciół jednolitym 

"frontem, któryby gruntownie zniszczył pewne 

ich nadzieje, a wtedy napewno Poema 
= ze większa część decyzyj. 

| Londyn, 8 lutego. 
s (Telegram W. A. TO 
- Podług doniesienia Biura Reutera onegdaj 

| wieczorem | król wygłosił mowę tronową w par- 
; (anten cie, w której powiedział: 
| Dalsze zwycięskie: prowadzenie wojny 


i 
] 


D > nadal Jorine na celem. i dążeniem. L bli. 


dlużał się, to Japonja przedsięweżźmie odpo- 


pod względem narodowościowym będzie jak, > 
było. Tylko mądra polityka nasza i nowy atut Í 
sąsiedniego państwa polskiego będą nam mo- | 


(Telegram W. A. T.). 
z Korrespendenz - Rundschau“ 
G esy: 
„iiumaniić” pisze: l 
. Rokowania brzeskie wstępują v fa: 
eydująca. 
Pańswa centralne gotowe są z TEN wi 
waria w razie, gdyby Troeki chciał. je ax 3] 

przedłużać. F 
Pedebne Lenin rz agnie e pokoj, ra ; te00- 

ki rie. 


ipzycja przew Wima 
Rae 2 lut go. i 


(Telegrzm W. A. T.) 
Rząd amerykański poniósł ostatnio w Kod 


gresie dwie Klęski, kióre wskazują na wara- 
stającą przeciwko Wiisonowi opozyeję. 

Szczególnie znamiennem jest głosowanie 
w komisji senatu dla komunikacji i handlu, 
gdzie 7 głosami przeciwko 6 przyjęła wniosek, 
że w rok po zakończeniu wojny ustaje kentro- 
la rządowa nad kolejami, 


Genewa, 8 Iiego. 
(Telegram W. A. L) 
„New York Herald" donosi: 


Senat odrzucii vy niosek prezydenta Wil. 
sona, damagający się udzielenia mu nieogra- 
niezonych pełnemowsistw do zawareia układów 
polityeznych i wojskowych w czasie wojny o- | 
beenej. 


Genewa, 6 lutego. 

„Le Petit Parisien“ donosi z Nowego Jor- 
ku: 

Niezależnie od ogłoszonej enuncjacji w 

sprawie konferencji wersalskiej, prezydent 

Wilson zamierza zwrócić się do kongresu z 0- 


rędziem, w którem omówi bliżej ostatnie o- 


świadczenia hr. Czernina i hw, Herilinga. 


Genewa, 8 Jutegó. 
- (Telegram W. A. T.). 

Prasa francuska donosi na zasadzić de- 
peszy z Nowego Yorku, iż Wilson pomimo o- 
świaćczenia wersalskiego, zdecydowany jest 
nadal prowadzić swoją akcję. Oczekują, że 
prezyć * Wilson w odpowiednim momencie 
odpowie osobiście Hertlingowi i Czerninowi. 


Gmm Hal. 
Haga, 8 lutego. 
| (Tel: gram W. A. Eph 
Komisja dla spraw zagranicznych amery- 
kańskiej Izby posłów ogłasza, że między Ja- 
ponią a Sianami Zjednoczonymi nastąpiła 


wymiana not w sprawie położenia na Dale- | 
kim Wschodzie. 


daponja zastaje Ww luj 
W związku z se: | 


japońskich ministrów Teraucziego i Motono, 
że w razie gdyby stan anarchii w Rosji prze- 


wiednie kroki, dzienniki francuskie zaznacza- 


by mogła jedynie po porozumieniu Z rządami. 
całej koalicji, 

„Figaro“ widzi w tem ET ERE mi- 
nistrów dowód, że Japonja nie zamierza wziąć 
udziału w wojnie na terytorjum Europy i że 
jej interwencja w Rosji nosić będzie charak: 
ter czysto lokalny. Zresztą i i w tym wypa 
Japonja pozostanie w Azji, gdyż jej ewentual 
na akcja ograniczy się do wachodnieł Syberj 


- Buch sfrafiowy. 


Kopenhaga, 8 lutego. 
(Telegram W. AL T.). 


„National Tidende“ podaje za dziennika 
mi bondyńskimi wiadomość, że w wielki 
miska okrętowych przy rzece Clyde pra 
wdopodobnię nie dojdzie do s" powszech 


głoszącą, że - strajk w warunkach obecnych jes 


zdradą stanu. i 5 E 

„tadcja p 

- Sztokholm, 8 A 

Jak donoszą pisma rosyjskie, 
Kakancew, mianowany przez 
komendantem Petersburga, 

stał zą sprzeniówietzękię i 


„nych uchwał nie powzięto. 


rej udział rala me anye 
rja polska pod dowództwem gen, | 
Leśmewskiego, 


| zdobyły szturmem Smoleńsk. 


Gen. Dowbor-Muśnicki zdobył | 


Witebsk, Koni ariyleryjskich do- | 
o | związek z kwestją polską w jej całeś 
mogło byś spowodowane również speej 


starczyli połakom ukraińcy. 
Bern, 8 lutego. 
Dzienniki awajcarskie donoszą: 


Wiadomość o zdobyciu przez polaków | i 


glównej kwatery rosyjskiej, Moehylowa i- 


w Petersburgu niesłychane wrażenie. 

Da się ono porównać jedynie z wraże- 
niem, wywolanem na wieść o wkroczeniu 
wojsk niemieckich do Warszawy. 

Niezwłówzkies: po nadejściu tej hiobo- 


waj dla bolszewików wiadomości, Rada ko- 


misarzów ludowych zebrała się na poesie- 
dzenie nadzwyczajne, 


Poza postanowieniem. dalszego. prowa- 


dzenia wojny z polakami, żadnych specjal- 


© 


ilii w Peterdi nE 


Londyn, 8 ga 
(Telegram w. A. 1.).- 
„Daily Mail“ donosi z Peters rsburga pod | 
dala 2-go b. m.: 
~ Zapasów żywnościowych. starczy tylko na 
6 dni, a przy. A-iuniowej racji głodowej dzien- 
nie może jeszcze na kilka dni. 


| -W czwartek i w piątek rabowane zapasy. 
("W rabunkach tych brało udział kilku żołnie- 


rzy i marynarzy. - 
Przedstawiciele rządu nie są w „stanie t 


spokoić głcdnych mas. 


Kartofle sprzedawane są po rb. 1.40 funt. 

Pewnego żołnierza, który 
chieb po 5 rb. funt utepiene, Funt masla ke- 
sztuje 14 rb. . 


malo. 
Chleb przeważnie jest wypiekany z mie- 
lonej słomy. 


Rewizje i poszukiwania środków żywno- | 
ściowych dały bardzo siaby wynik i i to jeszcze. 


| bardziej powiększa nerwowcś é tlumu. 


Mae Lańtrrewoic,jty. 
| Sztekhołm, 8 | lutego. 


„Prawda“ dos z Moskwy: 
Rada robotniczo  -żolnierska W Moskwie 


„wpadła na trop szeroko rozgalęzionego spisku 


kontrrewolueyjnego, którego najbliższym te- 


jem było usunięcie „od wiadzy Rady komisa- 


rzów ludowych. 
W spisek zamieszanych jest wiele osobi- 


| stości z pośród wyższych szarż wojskowych, 
- | oraz wybitnych polityków, | 
ją, że wszelka interwencja Japonji nastąpić | 


Śledztwo ustaliło, że w ostatnich dniach 


przybyło do Moskwy z-południa Rosji kilku- 
„Bet oficerów, w celu dokonania pomiędzy spis- 


kowców podziału broni, bomb i pieniędzy. 
Sprzysiężenie wykryto dzięki. pewnemu 

dolszewikowi, kióry zdołał pozyskać zaufanie 

spiskowców i sprowokować ich. 


Rosana sejal stn. m 


pa i stw koalicji, 


„wojska polskie xa 


ogo ASE „że dogi ek Sposo 
wzięciu de nieweli naczelnego wodza, Kry- | na 

lenki, wraz z calym jego sztabem, wywołała. | 
|do zaa 


„daniu programu nowej pantji nie jest on w 


| najzupełniej z prezesem ministrów w sprawie 


dr. Wekerle i powiedział: : 


„większem powodzeniem w obwonie 
sprzedawał 


Z powodu odwilży mięso cokolwiek sta- 


rych mczemy dojść, że mianowicie najzupeł 
| niej 


burżujów, wysysających krew nieszczęśliw i 


, Bi decydującej z burżuazją. 


z dnia 89-go stycznia w Ausiralji 


nia- iyw 


rig Aik 


„Nowaja Żiżňń“ donosi: 
| Pomiędzy wojskami r. 
pońskiemi rozpoczęiy się gw 


:F u SUR) 
Przesilenie W Austri. 
Berlin, 8 
(Telegram. W. A. T.) | 
Omawiając dymisję gabinetu 
„Berliner Tageblatt“ pisze: oba i 
Stanowisko polaków ma prawiopodoh 


| żądaniami klubu polskiego, oaz J 
| rządowi austrjackiemu. Ró 
Nie można mieć za złe p. Seydlenowi i j 


MEL] 


Eoy a a 


Budapeszt, 8 lutego, 
(Telegram W. A. T.). 

W parlamencie węgierskim hr. Mich 

Carołyi (partja Carolyi'ego) omawiając proe 

gram nowego gabinetu oświadczył, że po zba- 


możności przyłączyć się do niej. Godzi on s 


refonmy wyborczej. © pacyliśmie będzie mo. 
żna mówić dopiero po zawarciu pokoju. 


Następnie ząbrał głos prezes ministrów : 
że utworzenie no 
wej partji wcale nie jest pomysłem chybio 
nya. Mógiby on wskazać i inne przyczyny, dla 
których hr. Carolyi nie brał udziału w tm 
rzeniu tej partji.- Podstawą tworzenia partji 
było uzależnienie wsiąpienia "do niej od u 
zania programu. Tymczasem pomiędzy trzą- 
dem a pariją Carolyi ego istnieją różnice w 
poglądach. Różniee te dotyczą przedewszysi- 


Kiens stosunku do Niemiec. 


Ktokolwiek widział jak państwo aiemiee 
kie od pierwszej chwili brało udział z naj 
‘szej oj: 
czyzny, z całkowiiem oddaniem się tej spra 


"wie, ktokolwiek wiedział jak koalicja zmierza- 


ła do rozkawałkowania naszego kraju, teu, z6 
względów narodowych, musi uprawiać wła-nie 


politykę, zmierza,ącą do tego, aby Ja many 


lazki 


lask ih 


był związek z Niemcami. (Ożywione ck 
Sojusz ten ma na celu jedynie zagwaraa- 


łowanie pokoju i wzajemną Obrunę i a 1a 


żadnej tevjreii ngres, „nej. Z tego punstu 
widzenia niepodobna czynić żadnych zarzutów 
że poglębiamy 3,usz gospedarczy, lembar 
dziej że wyraźnie oznaczyłem granice, do któ 


zagwaraniujemy nasze interesy i że -č 
simy zabezpieczyć zarówno naszą samodziel: 
ność handlowo - polityczną, jak i niezawisł $ 
naszej deeszii. (Ożywione oklaski). Sojusz ga 
spc arczy nie jest skierowany przeciwko im 
nym państwom; ebzemy go urzeczywistnić w 
sposób, który nie uła uszczerbku næ 
Si + st . ikom z państwami. | 


wity--Hurżuje. 
Sztokholm, 8 lutego. 
Dzienniki rosyjskie donoszą, że w Rosji 
powstała nowa partja, która szczególnie w Pe 
tersburgu znajduje coraz liczniejszych z 
lenników. 
Pantja ta głosi, że Trocki, Lenin i eak 
Rada komisarzów ludowych — to zbierowis 


» 
są WR gw 1 ia 


| LJ 


proletarjatu. 


Liczne odezwy, wydawane przez nów 
partje, wzywają robotników do podjęcia w 


klopoty zngiejskie. 
"Berlin, 

(ina W. A. Ty. 
Podlug telegramu „Times atoz 


8 lute 


dziej wzrasia troską z powodu kryt 


tuacji aprowizacyjnej w Anglii. Istniej: 
 dencja do zmuszenia rządu, aby pot 
| 6ze „iększe ograniczenia w wew 
 munikacji okrętowej, aby w ten 


jaknajwięcej wolnych okrętów dl 
nośći do TERG nu. | 


- Berlin. (Urzęde 


d południem o 
cko-austro-węgi 


ozważaną ju 
nia pewnych í 


ano gi 


RY 
naln 


| (wieczorny).  ¢o : 
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- | 
tera główna donosi d. 8 lutego wie- | 
czorem: n OE e . s 2 z 
~ Z terenów walk nie doniesiono | 
mic nowego. UAB 


d Ep 


lnym za wysłanie depe 


Wiedeń. Urzędowo donoszą dnia R | 
Szef sztabu generalnego. | 


czna Wolffa otrzymała w dniu 20 stycznia 


a ci wybrzeża irl an. 
sią na nim wojska : 
£397 ludzi. Z I 
wać 2087. 


I] potwierdził również, iż w rzeczywistości 


fkańskie, 


a tam jako depesza P. A. T. 


uje się 75 


oficerów, 198 bo: icerów ma |gnia on przewodniezącemu delegacji ro- 
gynarki i 125 ludzi z zatem zaś | Byjskiej pozwolić stwierdzić, że Biuro Te- 


trzech pasażerów, o 


| osób. 


ee do | 


rosyjskiej. 1ż 
za, gdzie 


Rotterdam, 8 
pedowanie i zato: t 
Anchor „Tuscania* wywo 
w Anglji, jak i w Ameryce sil 
mie. Zatonęło 210 osób. 


strona przeciwna stw 
;; | te dwa polityczne 
„| stały popełnione. 


8 eo do istoty 


bie wszyst 
|.  Rzeczonej 


Cesarz Karol nie przyjął dymi 
-gasie 
= Wiedea, 8 lutego (T. wł.) Poranne 
wydanie „Wiener. Zeitung“ ogłasza na- 
stępujący reśkrypt cesarski: mą 
Kochany panie Seidler! W porozu- | | 
mieniu z pozostałymi członkami mini- | w 
gterjum, z powodu sytuacji parlamentar- 
nej, zwrócił się pan do mnie z prośbą | 
o udzielenie dymisji eałemu gabinetowi. | 
Ponieważ kładę specjalną wagę na to, 
że ministetjum pańskie posiada moje na 
zupełniejsze zaufanie nawet i przy naj- 
cięższych stosunkach nie widzę się w 
możnośći zadość uczynić prośbie te: 


"depeszy drugie 
ostatnimi cz 
legraficznej z | 
stanie ustanowić : 
o ile tylko na to po 

niezne, , 


oda dość często 


~ Jednakże, 
;,ględy tech- 


rzedstawi- 


on zapro- 
puszcza, tak 
ji w prasie 
węgierskiej, 
e delegacji ro- 
ania roko- 
Mu bowiem 


- ludjencje. 

Wiedeń, 8 lutego. (T. wł.) - 
Karol przyjął dzisiaj na; 
djencji generała majora Ora 
Wieseń, 8 lutego | 
Karol, między innymi, ` 
'gpecjalnej audjencji p 
skiego, hr. Goetża. 


|nych swego czasu przez Stronę przeciw- 
'ną warunków musiała nastąpić przerwa. 


"rząd rosyjski. W każdym razie uważa on 
za potrzebne oznajmienie, iż odpowied gial- 
ność za przewiekańie rokówa* pokojo- 
wych mnie spada na delegację rosyjską. 
Właśnie pan przewodniczący delegacji 
niemieckiej domagał się teoretycznych 
rozważań rozmaitych kwestji. SĘ 

Sekretarz stanu v. Kfihlmann oznaj- 
mił następnie, iż nie zauważył on kampa- 
nji prasowej tak dobrze, wedlug zdania 
delegacji rosyjskiej zorganizowanej. Dzię- 
ki jawności dyplomacji, która na życzenie 


Niezależne 8 
Bera, 8 lut 
Lyon donosi Z 
tego, co mówioR 
lu, nie będzie si 
otwartej polityki 
nie nia zdziwić 
. Wilson 


rogres da 
RA nie z 


t gdyby | presa niemiecka na pońslawie opłakzanyca 
_ odpowie- | spr S 
m mocarstw | 


apo 


al i Sad. Dzień- 


mógł wyrobić sobie 
wnioski, która wyci 


| to z kolei prasa. ro 


a, mające ustalić, kto- 


4 od. żądań swych, ani też nie zawrze po- 
-koju seperatywnego*. Agencja telegrafi- | 


cy | wiadomość tę ze Sztokholmu w jazyku 
kz francuskim, jako doniesienie  Petersbur- . 
sj agencji telegraficznej Sztokholm | 


113% | 
| mieckim przez towarzysza jego p. Radka, | 
| Obaj ci panowie uważając się w nim za | 
| jedynie prawnych przedstawicieli narodu 
Èi | polstiege, zażądali natychmiastowego usu- | 
szego donie- | nięcia obecnych organów rządu w Polsce | 
) = się o skargach z powodu | 
„ (o się tyczy | 
| le-, iż detychszas wyłącznie i jedynie | 
| tylko Rosja rewolucyjna reptezentuje | 
| istotna interesy wolności Polski. Pane- | 
| wie Bubiński i Radek powołują się w | 


"aby w naj- | 


| jak austro-węgierskiej. 


m znajde- | 


PODA 
roziror ©, by | 


AE e jąć jakiekolwiek. oświadczenie, któreby. 


w 


ka, nie podobają sią delegacji rosyjskiej, 


posiada całko- 


witą swobodę . forsow: 
które uważa za słaszn 


akoby prže- 


dzeń zestawi dotychezasowe wyniki ro- 
kowań. a dake | 


wyjswi swój pogląd ns sytuację bolsze- 
wików bez wpływu za atrony rządu. Za- 
strzegłazy sio z naciskiem przeciwko za- 


4 rzutowi, jakoby również prasa anstrjącka 
|i węgierska rozpocząć miały kampanję 
| przeciwko 
| znajmił, ża przyznać musi, iż rząd jego. 
|w ezasia rewolucji zamknął cały szereg 


bolszewikom, pan Trocki o- 


czasopism, nie dlatego, ża poddawały one 


krytyce komisarjat ludowy do spraw za- 
| granicznych, lecz dlatego, że nawóływały 
| one do gwałtów. Nie ma u nich zato. 
| cenzary prewencyjnej, jak w niektórych 
d innych państwach, a 


Sekr. stanu v. Kihimann 


co nieimogło njść uwagi tak gruntownego 


| znawcy dzienników niemieckich, jak pan 
| Trocki, nie mogły zatem doprowadzić do 


zamkiącia dzienników niemieckich. 


- Minister spraw zagranigznych hrabia | 
| pot dzi ró ywisń | Czernin stwierdził, że cenzura, istniejąca 
| tekst francuski, przesłany agencji Wolfa, | 


w Austrji i na Węgrzech, nie jest w sta- 


| nia stłumić pesymistrcznych wynurzeń | 
| prasy. Winna ona jedynie w ograniczo- | 
nej mierze zapobiegać masie wynurzeń | 
prasy. która uważać należy za szkodliwe, 
| W austrii 1 na "Wegrzech, © ile mu wia- | 
doma, nd dłąższego czasu nie zamknięto | 
| ani jednego czasopisma. 
| Nastepnia na wniosek pana Trockie- | 
|so udzielone głosa p. Bubińskiemu, jako 


rzeczoznawcy do spraw polskich. 


Pan Babiński odczytał szkic w jezy- | 


ku rosyjskim, powtórzony w jezyku nie- 


i rozwodzili 
dotychezasowego rozwoju niepodległej 
Polski. W zarysie tym powiedziano da- 


swych wywodach również na polaków, 
walczących, zarówno w armji niemieckiej, 


Sekretarz stanu Y. 


głoszone obecnie poglądy posiadają wagą 


oczywiście w tych tylko granicach, jakie | 
delegacja rosyjska ustaliła w poezątka | 


toczących się obecnie rokowań, w grani- 
cach których uważać ja należy za uwagi 
oficjalne, Co wychodzi poza te graniee, 
stanowi tylko materjał informacyjny. 


. | Po tem sekretarz stanu widział się 
Ponieważ konieczną hyła ocena ich przez do następującego oświadcze- 


nia: Uważam to za istotnie dziwne, że na 


posiedzeniu, na którem pan komisarz lu- | 


dowy do spraw zagranicznych odpiera 


zarzut, jakoby przewiekał rokowania, jed. | 
swej poleca | 
wygłaszać oświadczenie tak znacznej dłu 
gości, za które potem, krok po kroku, | 


nemu z członków delegacji 
zrzuca z siebie odpowiedzialność. — Na 
mnie odczytane przed chwilą przedsta- 
calkowicie mówione przez okno: jest dla 


przewodniczący delemacji rosyjskiej do- 


sto agitacyjne mowy służą mogą to- 


była w stanie | zwojowi rokowań naszych, J4 dla swojej 
osoby najkategoryczniej odreuram, bym 
mial za strong delegacji rosyjskiej pray- 


+ 


tych poglądów, 


musi on naj- | 


Minister spra zagranicznych hr. 
Czernin oznajmił w dłuższych wywadach, 
1 | iż również prasa anstrjascka i węgierska 


| powałał 
| się na to, że w Niemczech niema również | 
| cenzury prewencyjnej, oraz że napaści 
na polityke zagraniczną i jej rzeczników, 


. Kihilmasn pood- | 
| czytaniu tego pisma zwrócił się do prze- | 
wodniczącego delegacji rosyjskiej z krót- | 
ką interpelacją, zapytając, czy odozytany | 
właśnie dokument uważać należy za ofie- | 
jalne oświadczenie delegacji rosyjskiej, | 
3 Pan Trocki odpowiedział na to: Wy- | 


nie miało być opinią całej delegacji ro- 
syjskiej,. - go Re RZ 

_ - Obawiam się, że panowie przewod- 
niezący delegacji sprzymierzonych przez 


000, | wydarzenia w todzaju wygłoszonej przed 
e zdanie, a jeśli | | | 
prasa niemiec- | 


chwilą mowy członka delegacji rosyjskiej 
będą wystawiani na eiężką próbę cierpli- 
wości, zaś w prasie niemieckiej właśnie 
teraz zbndzą. się bardzo poważne wątpli- 
wości, czy po stronie delegacji rosyjskiej 
istotnie istnieje zamiar doprowadzenia 
niniejszych rokowań do końca, Me. 

C Generał Hoffmann - dodał do tezo 
jeszeze, 6o następuje: Protestuje prze- 


| ciwko temu, by panowie Bubiński i Ra- 


dek ośmielali się przemawiać w imiesiu 
wojska niemieckiego. Muszą przeciwka 


podobnym usiłowaniom wziąć jaknajener- 


giczniej w obronę żołnierzy armji nie- 
mieckiej, przynależnych do narodowości 
polskiej, którzy us wszystkich terenach 
walk bli sią zaszczytnie za ojczyzna swą, 
państwo niemieckie, = - 
Pan Trocki odpowiedział, że, pomi- 
mo znacznych zapewnień, na które pown- 
luje vię strona przeciwna, uważa on za 
nadzwyczaj ważne dla zajecia odpowied- 
niego stanowiska poglądy i zdania pola- 
ków. należących do delegacji jego. 
sekretarz stanu v. Kühlmann zam- 
knął następnie posiedzenie oświaąđecze- 
niem, że, zgodnie z życzeniem delegacji 
rosyjskiej, na najbliższem posiedzeniu 
będzia omawiany wynik dotychczasowych 
prac. i 


_ Kafäsiroiy kolejowe. 
= Magdeburg, 8 lutego. (Urzędowo). 
Dnia 7 lutego o godz. 1.i pół po półmo- 
cy od pociągu wojskowego, dążącego x 
Güsten. do Sandersleben. oderwało sią. 


| 41 wagonów, które z wielką szybkością 


potoczyły się z powrotem w kierunku 
Güsten. Blisko Aworca wagcny te wpa- 
dły na stojący tam pociąg towarowy. 
Przy zderzeniu wykolłeiły się » pociągu 


wojskowego cztery wagony osobowe i je- 


den towarowy; poniosir one zuaczne 
uszkodzenia. Zostało zabitych 2-ch kon- 
doktorów i 15 żołnierzy; rany odniosło 


| 36 żołnierzy, śród nich 21—cieżkie. Ran- 


ni zostali odwiezieni do lazaretu w Bern- 


| burgn. 


Kelorja 8 lutego (T. wł). Dziś rano 
na dworcu kolejowym Kolonja—Ehrenfeld 


| najechał pociąg, wiozący urlopników, na. 


pociąg pospieszny. Pociąg z urlopnikami 


| otrzymał zawczas sygnał do odjazdu. 
| Wskutek zderzenia poniosło śmierć sze- 


ściu urlopowanych żołnierzy, oraz posłu-- 


gaczka pociągu pospiesznego. Koło 20 


odniosło rany. 


Walki w Finlandi. 

- Śztokholm, 8 lutego. (T. w!) Biala 
gwardja finlandzka opanowała obecnie 
Torneo ostatecznie. Część wojska rosyj- 
skiego w Torneo zabrano do niewoli, re- 


| azta ratowała się ucieczką. — Komisarza 


rosyjskiego, który usiłował zbiedz wraz 
z personelem poselstwa rumuńskiego, od- 
kryto ina miejscu zastrzelono. Remi woj- 
ska rosyjskie mają ewakuować. Finlandja 
północna znajduje się obecnie w rękach 


| wojsk finlandzkich. Linje kolejową z Tor- 
| ses uruchomiono aż do Haapamakt, 


Rabunki w Petersburg. 

Sztokholm, 8 lutego. (T. wł.) Wcze- 
raj tak samo, jak i przedwczoraj rabo- 
wano na Wozniesieńskim Prospekcie w 
Petersburgu. Podczas walki, jaka wywią- 
zała sią następnie pomiędzy wojskami i 
rabusiami, zabito kilkudziesięciu ludzi. — 
W czasie, gdy uzbrojona banda usiłowała 
puzywłaszczyć sobie pieniądze klnbu mu- 
zułmańskiego, zabici zostali—prezes kju- 
bu, ks. Engaliczew i inny jeszcze ozlo- 
nek klubu. W szeregu dzielnic miejskich 
kobiety napadły i obrabowały wiele skle- © 


pów z żywnością. m 


- Zemsta rady komisarzy ludowych. 


Londyn, 8 lutego. (T. wł.). „Times“ 


donosi z Petersburga, że rsda komisarzy 
ludowych zajmowała się kwestją wypo- 
| wiedzenia wojny Chinom, które zabroniły 
„wywozu do Rosji produktów żywnościo- 
> Saga ; | "wych. Postanowiono przyczynić Się da 
wienie uczyniło wrażenie, iż byłe ono |; J przvyezy sn 


zrówolucjonizowania Chin, oraz popierać 


i 5 sd ć | ruch separatywny prowincji południowych 
mnie znpełnie niejasnem, jaką drogą pan | paratywny p Ji P 3 


przecisko rządowi centralnemu. W tym 


| $ a e a A - | eelu ma byé tam wysłany komisarz rosyj- 
chodzi do przekonania, ża podobne czy- : i 


ski, tjy wywołać agitację socjalno-rewo- 


 lucyjag, 


pania ini) a m m - 


Z. ke. 


| Kronika łódzka. 
Z komisji Rady Miejskiej. 


= Na ostatniem posiedzeniu komisji 
pracy rozpatrywane były wnioski, złożo- 
ne na ostatnim posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w sprawie żądań robotników miej- 
skich. Stanowiske zajęte w tej sprawie 
przez komisję pracy podane zostanie do 
wiadomości Rady Miejskiej na środowem 
jej posiedzeniu. 

| lą samą sprawą zajmowała się na 
ostatniem posiedzeniu komisja skarbowa. 


Z magistratu. 


| W poniedziałek odbędzie sie połą- 
czone posiedzenie magistratu i wydziału 
finansowego dla rozpatrzenia projektu 
podatku od dochodów. 
W czwartek zaś odbędzie sie posie- 
dzenie magistratu, na którem załatwione 
zostaną sprawy bieżące. 


Konkursy na posady. 


| Magistrat postanowił ogłasić konkurs 
na posadę lekarza naczelnego szpitala dla 
lekkogruźliczych w Chojnach pod Łodzią. 
Również postanowiono ogłosić konkurs 
na posadę kierownika (inżyniera) tworzą- 
cego się przy wydziale budownictwa od- 
działu mierniczego dla nowych pomiarów 

obszaru miejskiego, wraz z niwelaecją pre- 

_ egzyjną. 

Z wydziału szkolnictwa. 


= W środę odbyło się posiedzenie ko- 
misji do spraw lokali szkolnych przy wy- 
dziale szkolnictwa. Z powodu nawału 
pracy, jaka czeka komisję, postanowiono 
dokooptować jeszcze trzech członków. 
Opracowano wzór kwestjonarjusza, który 
zostanie przesłany kierownikom szkół 
miejskich. 


rano, za spokój jego duszy na 
ci zmarłego zaprasza w głębo. 
911—1 Eska, 


1000 mk., niemieckiej taniej kuchni prz 
ul. Ewangelickiej 750 mk, wojennen 
domowi sierot 750 mk. SE 


100,000 mk. dla biednych żydów. 
Na imię radnego p. St. Jarocińskie- 
go przybyło do Łodzi z Warszawy 100 


tysięcy marek, pochodzących z funduszów 


amerykańskich, dla podziału pomiędzy u- 
boga ludność żydowską na przeciąg 3-ch 
miesięcy. Wkrótce zostanie ustanowiony 
podział pierwszej raty — w wysokości 
80,000 mk. | 


Z cechu kominiarzy. 


Onegdaj odbyło się kwartalne ze- 
branie cechu kominiarzy. Przyjęto w po- 
czet majstrów jedną osobę. Odbyły się 
również wybory podstarszego. Wybrany 
został Marceli Jezierski. Zebrani upo- 
ważnili starszego cechu do opracowania 
i złożenia władzom miejskim memoriała 
w sprawie unormowania warunków pra- 
cy kominiarzy. 


Bajki. 


„Dziś o godz. 4 po południu w Sali 
Koncertowej znana artystka p. Kazimiera 
Rychterówna opowie dzieciom prześliczne 
bajki Andersena, Kiplinka, Amiersa, Ka- 
sprowicza, Brentano- Rogoszówny, oraz 
innych autorów. | : 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
sprzedaje biuro koncertowe Alfreda Straw- 


=. { cha, ul. Dzielna 12. 


Podatek rep artycyjny. 


Rozkład podatku repartycyjnego, ce- 
lem pokrycia nałożonego na miasto Łódź 
za rok 1917 kontyngensu, zgodnie z za- 
twierdzonym przez władze nadzorcze i 


ogłoszonym obecnie regulaminem z dnia. 


4 b. m. jest na ukończeniu. Magistrat 
od kilku dni rozsyła odpowiednie nakazy 
płatnicze. i 

Płatniey winni wpłacać podatek w 
eiągu 14 dni od dnia doręczenia nakazu 
do kasy podatkowej miejskiej przy ulicy 
Piotrkowskiej N 6 (na I piętrze) w go- 
dzinach od 9 rano do 12i pół w południe, 
gdyż w razie nieuiszczenia go w termi- 
„nie, obłożony będzie dodatkiem w wyso- 
kości 15% i egzekwowany. 


Lustracja dziecińców. 


Prezes s 
rowski, przewodnicząca Komitetu 


mieniecki, 


Z uriwersyt. ludowego P. M B. 


Wykłady na uniwersytecie ludowym | 
im. Tad. Kościuszki rozpoczynają się w | 


„poniedziałek, dnia 11 b. m. i obejmować 
oędą dział humanisiyezny (literatura i hi- 


storja Polski), przyrodniczy i nauki spo- | 


łeczne ze specjalnym uwzględnieniem 


współdzielczości, Wykłady, wygłoszone w | 


ciągu półrocza, stanowić będą w każdym 
dziale pewną całość z danej dziedziny 
wiedzy. 


Wykłady wygłaszane będą codzien- | 


pie w godz. 6—8 wiecz. w sali przy ul. 
Piotrkowskiej 91. Tam też przyjmowane 
są zapisy i wydawane programy. 
Ze Stow. naucz. chrześcijan. 
Dziś o godz. 6 wieczorem wygłosi 


pani Endelmanowa w Stow. naucz. chrze- | 
ścijan, Andrzeja 4, odczyt na temat: „Zna- | 


czenie muzyki w życiu człowieka i meto- | przedstawiane postacie, że komedje jego 
RP DECS , PE: -„ | stanowiły, stanowią i długo jeszeza sta: 
nia”. Dla członków i gości wejście bez- | nowić będą pierwszorzędny materjał tea- 


dyka i muzyki w pierwszym roku naucza- 
płatne. 
Qsoabiste. 


1. Sulowski wyjechał z Łodzi na kilka 
 GNI. l 


Dar urodzivowy ces. Wiikel na. 


- Z polecenia szefa administracji przy 
_ees.-niem. generał gubernatorstwie, magi- 
strat otrzymał od prezydenta ces.-niem. 


Gesarza Wilhelma, 8,000 mk. do podziału 
pomiędzy biednych miasta. Magistrat roz- 
dzielił tę sumę w następujący sposób: 
ehrześcijańskiemu Towarzystwu dobrocz. 


dał 3,500 mk., żyd. Towarz. dobroczynno- | 
+ kalski, stwo: 


„Bei 2,000 mk., towarz. „Kropla mleka“ 


O. R. O. Ł. p. Ant. Stami- 

„Wieś | 
dla dzieci“ p. Grabowska i ks. prał Ty- | 
| wyjechali w tych dniach wj. 
objazd dla inspekcji łódzkich dziecińców. | 


| łuckiego brakło 


| szone wady. | 
| niefrasobliwa wesołość, rozmach polskiego 


 Qzniska miłości ludzkiej. 


„ W niedzie'ę, dnia 17-g0 b. m. dr. Henryk 
Nusbaum. redaktor „Rozwagi”, 
Koncertowej odczyt p. t. „Ogniska miłości ludz- 
kiej”. Odczyt ten, wygłoszony w drugiej peł 
wie erucnia r. ub. w Warszawie, cieszył się wiel- 


kiem powodzen em. 


Bilety od poniedziałku nabywać można 
w „Czytelni Nowości* A. Straucha, Dzielna 12. 


HBoneert popołudniowy. 
W jutrzejszym Koncercie popołudniowym, 


który odbędzie się w Sali Koncertowej pod dy- 
rekcją Bronisława Szulca, jakp solistka wystapi 


młoda i utalentowana skrzypaczka n. Halina Se- 


melówna, pozatem program zapowiada utwory 


Griega, Vieuxtemps%, Kalmana, Naprawnika i in. 


Bietv do nabycia w,ksiegarni A. Straucha 


(Dzielna 12) zaś w dzień koncertu—w kasie Sali 


Koncertowej. 


siego 


s 
— 


L Teatru Fo 


s Dom oiwariy* komedja w 3-ch | 


aktach Michata Bałuckiego, 


Bardzo słesznie czyni kierownictwo 
Teatru Polskiego, iż od ezasu do czasu | 
wznewia dawno niegrane utwory rodzi- |. 
mych naszych komedjopisarzy. ` Po kilku | 
rzeczach Fredry, które spotkały się z du- | 
i przyszedł czas na. 
„Dom otwarty“ Bałuckiego, obecnie zaś 


Żem powodzeniem, 


w przygotowaniu jest komedja Zalewskie- 
go „Przed ślubem”. . | | 
= Michał Bałucki, zmarły w roku 1901, 
z równem powodzeniem uprawiał powie- 
ściopisarstwo, jak i komedjopisarstwo, 
Jakkolwiek w utworach scenicznych Ba- 
pogłębienia, zarówno 
treści, jak i subtelniejszych objawów psy- 


| chicznych, jakkolwiek czasem też nie zu- 


pełnie dopisywała sama budowa utworów, 
jednakże posiadał on tyle humoru i dow- 
cipu i umiał z takim komizmem malować 


| . aana.. | niewymuszona, nie siląca się na jakiekol- 
Przewodniczący Rady Miejskiej inż. 


wiek specjalne intrygi i zacmatwania. 


| Ot. zwyczajnie przedstawiona jest galerja 
t| małych ludzi, wyolbrzymione są do roz: 


ośmie: 
A we wszystkiem tem jesi 


miarów karykatur słabostki ich, 


kpinkarstwa, dobroduszny uśmiech czło: 


: | wieka pobłażliwego na ułomności ludz 
policji w Łodzi, z okazji -dnia urodzin | 


W „Domu otwartym“ jest pozatem 


tyle ruchu i życia, że rzecz ta. nietylko 


bawi i do śmiechu zmusza, ale i zajmaj 


| od początku do końca. 


bez zarzutu. 


grali role małżon. 


wygłosi w Sali | 


w. Krzyża W | Fod? 


:Trzywdar, jako p 
-wdziecznie i swo- 
nówna i pan Staszewski 


na specjalną uwagę zasługuje szereg ar- 


tystów, którzy w nieznaczna epizody wło- 
żyli dużo komizmu. Role te zagrane zo: 
maż sich pp. Sachnowską, Wierzejską, | 
setti, Adamównę i Larewicza. W końcu | msezabzye. 115.000 g funduszów powie 
aż należy wymienić pp Piłlarskiego, | RSA pO e a | wrónć 
 Falęcką i Powałańskiego. W całej kome- |- ; ; fiejsk 
dji znać było wztrawną rękę reżyserską || czonej przez Rade M JSTĄ. 


p. Stanisławskiego. - 


| dziale polskiej krajowej 
- | kowej. | 
wszej odeń jednak | 


ym | w wysokości 500,000. Pożyszka zac: 
żde wejście jego na | 
aż publiczność, Nie- 


tą została w dn. 5 b. m. w 
kasy 


Wsparcia dla raxerir D 


le 1 SW0- | Kwestja podwyższenia sumy wsparć d 
iska. Pani Arkawi- | rodzin rezerwistów rosyjskich ostateczn 
| dobrze za- | 
Żelskich. Pozatem | myśl żądań Rady Miejskiej: 


zatwierdzoną została przez magistrs 


= 


~ Według postanowienia magistrat 


'suma wsparć dla 566 rodzin rezerwistó 
ina r. 1917 — 1918, wyniesie 60,000 x 


przewidzianych na ten eel w budźe 
towych, oraz 50,000 mk. nadwyżki, wyzn 


Nast$pna wypłata rezerwistkom 


| będzie się w dniach 11 i 12 b. m. 


Ze tow. włeścicieli bicz 


|ehomości. Nowozałożone Stow. włs 


„Niiraieryć. | 
Przestępcy szybko um'efa się przystosowy- 


| wać do nowych warunków i życia, i nowych Spo- 


scbów oszukiwania ludzi. 


Abram Sznaps i 32-letni Mordka Se'daman. 


listopada r. ub. przedstawili się jako atenci poli 
cji krvminałnei i usiłował: wymusić 50 rubli. 


Wsromniańnego dnia cała trójka zjawiła sie | 
w mieszkaniu Majera Kos*iego, zamieszkałego | 


przy ul. Zawaćzk'ej pod Nr. 6 na Bałutach; sta- 
ry Sznans oświadczył, że iest agentem policji krv- 


minalnej i zażądał 50 rubli, grożąc, źe w razie | 
odmowy don'esie wia izv O większym transporcie 


mydła, który Kolski jakoby przechowuje. 


Kolski kazał „asentom" przybyć nastęnne- | wymiaru podatku revartycjjnego 


sọ dnia, a sam ud"ł s'e po Tade do niejakiego 
Gedalji Goldiarba. Goldfarb przyrzekł, że przy- 


„będzie nsstępnego dnia, w godzinie oznaczonej | 
dla agentów. ży: | esy 0 
Rzeczywiście 20 listopada dóradca i oszi 
(ści spotxali Się w mieszkaniu Kolskiedo. Gold- 


iarb, zrozumiawszy z kim ma do czynienia, wy- 
szerł na chwilę z pokom, przywołał połcję i po- 
lecił wszystkich trzech zaaresztować. z: 

Na rozprawie Mende! Sznaps udawał „a- 


kragłcgo freka i do zarzucanego mu przestęp- | 


stwa się nie przyznał. Był en wprawdzie u Kob 
skiego, ale jedyne w ceiu odebrania należnych 
mu ja*cby pieniędzi. R Ma A 

„Syn Mendla i Seideman- wególe o niczem 
nie wiedzą. Udali sę oni ze starym Sznapsem ie- 


dynie w charakterze towarzyszy i ewentualnie | 
świadków. O wymuszaniu przy nich moww nie 
| było. Kolski i Golifaro, wczwani w charakterze 
świadków, potwierdzili całkowicie materjał oskar- 


żenia. - 
a - 
~ Przewodniczący odczytał następnie zawia- 


| domienie z policii, które potwierdza zdolność | ` 
1 przystosowawczą przestęreów. | 


Z zawiacomenia tego wynika, że jeszcze 


| rosy'ska polcia zaaresztowała 21 grudnia 1913 r. 


Menda Sznapsa, albowiem trudnił się wtedy su- 
tenerstwsm. 


Prokurator, p. Pióro, popierał oskarżenie 


z art. ÓI5 kod. karn. Żądałac wyznaczenia naj- 


większe: kary dla Mend.a SZBaDSa. 
Ohrońca wnosił o uniewinnienie podsąda 


ielkiem zastrzeżeniem. 


o> Sad jednak Uznał, że materiał obciążający 

ystarcza do wsdania wyroku, i skazał każdego | 

oskarżontch na 8 miesiące więzienia, zalicza= | 
wszystkim więzienie śledcze od 25-g0 listo- | 


powyżej 


da r. ub. ptk do 
Niecdpowiedni hotel. i 


„Przed kr.-solskim sądem okręgów 
-letni Władysław 4 awrzen ec, któremu 
no, Że w nocy na 17 września r. ub 

(onać kradzieży z szooy Józef 
st Kopyść. pow. łoskiegoś o cop o 2 
-o Szainda S'ał z svnem w oborz 
nocy podejrzane szmery, wyb esł- 
ujał usiłującego uciec czło 
anym znaleziono nóż, lamoke elekt 
że i około 500 mk. w gotówce. 
'ejscu aresztowania znaleziono 
łką ołowianą, również własność 

Oskarżony nie przyznał sie 

ł on wódkę w nocy, ar 

i eborv wszedł, aby prz 

jednak potwierdzili dane © 
Prokurztor prosił o suro 

rabusia. 239 e. 

"Sąd, po dłluższei: niradz 

efica na 6 miesiecy więzićni 

uwaze miod» stosunkowi 

n fakt, Że mkt sgkody w 

t ÓS}, zawieszono wykonani 
s2la. = r 


nych. Całe oskarżenie omera się na zeznaniu | 
| Ko!'skiego. Ten zaś mał jakieś rachunki z Mem | 


dlem Sznarsem i jego słowa należy przyjąć z powyżej 8,000 , 


cieli nieruchomości rozpoczęło juź a; 
| działalność. Lokal stowarzyszenia mieś 
"sią w domu Tow. pożyczkowo-oszeządn 
i ściowego przy ul. Długiej. 


Zarząd Stow. obrał na przewodriczą 


| cego p. Stanislawa Łodwiga, na zastąpeą 

inż. Józefa Słaboszewicza, na sekretarza. 
: E i to Nig Tay arakie Tera 

| Przed król-no'stim sądem nkregowym sta- | p. Wacława Ludoborskiego, na kasjera po 

neli: 40-letni Mendel Sznaps, 18-letni syn jego, | ć ; 

Aa Franciszka Nowackiego. R 

*. Akt oskarżenią zarzucał im, że w dniu 18 | ý% 5 ik 


Stefana Jagodzińskiego, a na zastępeą p.' 


2 za rok 19i7. 
< Na-szasadzie rozporządzenia 0:.poboe 


| rze podatku od handlu i przemysłu ną 


obszarze Generał Gubernatorstwa _Warszą- 
wskiego z dnia 5-go lipca 1916 i na mo- 


„cy uchwały magistratu z dn. 15-go listos- 
pada i Rady Miejskiej z dn. 18-go gru 


dnia 1917 r. wydaje się zgodnie z $ 12. 
ustawy o miastach następujący regulamia 
podatkowy. a 3 


$ 1. 
-Celem pokrycia kontyngensu podatku 
repartycyjnego, nałożonego na miasto 


Łódź za rok 1917, pobierane będą na za- 


sadzie oszacowania czystych zysków za 
rok 1916 następujące stawki podatkowe 
1) od osób i przedsiębiorstw, któs 
rych zdolność podatkową komisje szacun= 
kowe uznały za nieznaczną, o ile nie Z0- 
stały one zupełnie zwolnione od podatku 


ze względu na wyjątkowo krytyczne po- 


łożenia — 3 marki, 
2) od wszystkich innych osób i przed- 
siębiorstw, których zyski oszacowano 
o „At l . proc od sumy zyski 
od 1,000 do 3,000 mk 1 
5,000 y Is 
10,000 2 
20,000 21/, 
35,000 3 
75,000 31/3 
75,000 4 


"ga 


Dla pokrycia ewentualnego niedobo= 


-5,000 
10,000 
20,000 
35,000 


ru podnosi się kontyngens o 25 proe. 


nane a 
Pođatek nie wniesiony w terminie 
oznsczonym w nakazie płatniczym, będzi: 


| egzekwowany i obłożony dodatkiem w wje 


sokośei 15 proc. o 
84. 


Regulamin niniejszy staje się p 


| womocny z dniem ogłoszenis. 


2 Łódź, dn. 25 stycznia 1917. 


Magistrat | 
podp. Skulski. 


| Powyższy regulamin podatkowi za: 


"A twierdza się na mocy $ 12 Ustaw; 
| denburga o miastach, : 


Łódź, dn. 4 lutego 1918. e 2. 
=> - ©.N. Prezydent Policj.. 
| W. Z IE, 


mordów i łupieży na naszych kresach ws 
aich, jego* bezustanne wreszcie gW 
praktyce wszelkich naszych prsw n 
| wych. O żadnem oddaniu przezeń pels 


ni de 

szarów, „które się jeszcze: znajdu e > h 
“skiem posiadaniu”, kał nikt nie sły acje uliczne. Pady takie A 
p. Stransky nie wie. Wołyń i “Podol zostały zabite. Bližszyeh okolioz i nie 


dykują Ukraińcy dla siebie. Z 
bić rząd rosyjski republikę, kt 
penini w HA 3 Z: ROŚ 


Zaj ajar Tedy mie vieira spra 
i ętuiz ych: 1. Czy ekscelencji wyp 
wiadome. 2. Czy ekscelencja zamie 
| żyć surowe śledztwo. 3. Czy eksceler 
| mierzą pociągnąć winnych do odpowie 
| mości i wydać zarządzenia, aby zapo j 
VA złość tym wypadkom. 
ba W tej samej. sprawią. w krakowskich pi- 
o > y 
AW wtorek odbył. się we. Lwowie pogrzeb 

| dwóch ofiar tragicznego zajścia sobotniego, z 
_ | ogólnej Hieżhy: trzech ofiar. W pogrzebią tym 
a wziął udział cały polski Lwów. 


? cza uniwersytetu, — pisze „Głos Narodu“ 
e | zanotować- należy, że w. szpitalu. zmarł z rany 
a- | odniesionej Jerży hr; Wodzicki, uczeń VI. kla- 

| sy gim., bratanek wiceprezydenta namiestni- 
twa, szefa biura prezydjalnego.. Również. w 


Z- gimn., nazwisko nie jest jeszcze mane: 

„| związku z pogrzebem, do 
| H"lumnie. słuchacze uniwersytetu, przebywający 

„wykle: na prowincji. Również zjechali 

| umnie słuchacze agronom 

: an 'w Dublanach. | 

-oo W szkolach średni 

Fa mano 8 naike . 


Ww 


| gr 
hirie, zydu 6 odeb: 
miej Galicji, podkopania ro: 
ko - polskiego, stworzenia Po 

publikańskiej, w istocie słabej i zależn 
dopatrywać jakiegoś objawu czy to: ży: 
ści dla nas, ozy bo nawet] pomocy, użyczo onei 


J aaa Choj, S 
raty i ofiary ogrom- 


pogromy było wiar- 
naszym dążeniom. m awerów perskich do 
wist sba życia nas | + Pw p | 

W rzeczywistości jągito pró 7. Rosji i zn 


„Muganiu. 


ga narzędzie dla interesów czeskich i rosyj- | itos): 
ēkich, z naszymi wprost. sprzecznych. Smut- | 


EW, drzęsąc stola- 
akotapanjamencie 


4) 


kartki 1 dzienmi la. 


- (Dokończenie). 
> IL gów 
Trzecia wigilja. Znów jesiem 
Lecz wokół wszystko nowe: now 
we nastroje i rozmowy inne N 
artylerzystą, lecz saperem. 
żynierowie i gwardja: . — Łółe. 
'biescy kirasjerzy, ułani, drago 
le POZMÓW o miłości, © kob 
jatyki. 


Zaczynają się 


l sce dwóch chorą- 
żych zajmuje kapi | , 


rze żołnierzy: B 
— „Rebiata”, ni 
dzy wami? — krzycz 


À. 


popychają żołnierze 


wski, 
Z tłumu wysuwe ie 
nierz, na głowie papa 7 | 
— Pijesz wódkę ak "pyta Qżarow ski. 

— Tle cheecie i je 
się Z B 
— Nie p 
— PT = - pyła. załazczy wie 


dywizyjnym jazarecie, ZA 
i W Żyw mnościówy ch 


Ski. 
papachy, i rapoziuje połyskując GSZYMWA: 


rach zapisany: „zapa 
ŻA, Szybko. czuszył 


ike, bez , skinienia 
dźwiękach kamasryń- 


Lwowa zjechali 


eszcze dwie, — rozlega | 


deikia z galanterią pi rzykłada rskę do | 


Oprócz. tragicznego. zgónu jednego słacha: 


t 


m a i OBO RA A EJ 0 A 
3 tk it boa „AEO Ra OAZA NEU a taa W md warn m 


szpitalu zmarł z ran drugi uczeń V klasy 


. Ner. 
ea s = Rz: 
HAU GRE E ERA ENG ROBA CICZOEE poni wriwacka niw * 


a zawsze jakby: w podcamie- e 


Ożarow- | 


4 Ja już, wasze. „błagorodje, | i W pier ea 


| m.,stwierdził, 


wschodniej, | 
Jak widzimy, pietwsze dwa punkty natu- 


1.120.000, czyli 23 proc. polaków i 


i zapowiada „Dilo“, 


rze. 


f domości 0 beznajdziejności p Hejo ; 


à cka Vloizinierskie. 


klamowana troczyście 
(a siaje się coraz bar- 


szy wróbel w. garści, jak 
-zapowiada % earaz to 
bliskie utworzenis „kró- 


a pew. 
lestwa halicko. 
respondaneji z 
tytułem: A „Bot 


f 
$ , H- 


m raka taj pa 


wia. Pewność 

wnie na trzech p 
żowie emtenty s 
Polska stworzoną. 
etnografi sznych; hr. Czernin w mowie z 25 b. 
Że . 
stworzenia niezawisłej -Po 
wallaby kraje, 
przez ludność 


ahyość polską“; trzecie: w przemowie 


posła: Gląbińskiego, w zagranicznej komisji 


delegacyjnej „znajduje się ustęp, który wska- 
zuje, że polscy. politycy, mimo wszystkich tra- 
dyceyjnych zastrzeżeń i nawyczek, ostatecznie 
zdecydowali się na konieczność. czasu; skła- 
niają się do etnograficznej zasady, a nawet 
wdają się' w dyskusję a zabezpieczeniu pol- 
skich spraw narodowych w oddzielonej od za- 
chodniej części kraju ukraińskiej Galicji | 


ry raczej negatywnej; za pozytywne przyjmu- 


je ukraiński dziennik, 60 powiedział p. Głą-. 


biński i wekodzi w otszerną dyskusję 5 żąda- | 
nem ` przez niego zabezpieczeniu polskich 
praw narodowych. Pólacy—zdaniem „Diła*— 


fałszują statystykę, twierdząc, że jest ich w. 


Galicji wschodniej 40 procent. Wliczają w to 
11 procent: żydów, wszystkich katolickich 
niemców i „rzymsko - katolickich ukraińców“, 
których licżbę „Diło”, według jakiegoś zagad- 


kowego. kiucza, podaje na pół miljona. Opie- 


a ruska w Galicji, we- | 


dztminskiego", Gbok ko- 
wał Pod rozpaczliwym . 


numeru artykuł, w | 


1a zee eko W paa 


gd przychylnym jest myśli 
dski, która obsjmo- ; 
„zamieszkane . „bezsprzecznie 


! „nia alico. - | wtodziintrakiego królestwa, w 


rając się na statystyce wyznaniowej, „Dilo“ 


oblicza: 3.830.000, czyli 64 procent ukraińców, 
640. 000), 
czyli 12 proe. żydów. 

Żonglując statystyką nie tyle zręcznie, ile 
śmiało, „Diło“ bez odwoływania się już na 


jakiekolwiek narodowe czy wyznaniowe mo- 


menty w własnym zakresie działania, podno- 
si liczbę ukraińców do 3.850.000, czyli 64%, 


polaków mianuje 630.000; czyli 12 % i równo 


tyle żydów. Dodajmy jesz zcze, że do ukraiń. 
skiej Galicji zalicza „Diło* cały okręg lwow- 


ij- 


skiego sądu apelacyjnego, z wyjątkiem części | 
polskich powiatów: brzozowskiego, sanockie- 
go i jarosławskiego, z zastrzeżeniem jednak, 

że miasto Jarosław należeć ma do Ukrainy. 


Ustanowiwszy liczbę polaków na 12%, 
że królestwo halieko-wło- | 
dzimierskie, obok wspomnianej już części 
Galicji, obejmować będzie całą Ruś* węgierską 


d Bukowinę, i będzie państwem niezależnem 


w unji personalnej z Austrją i utrzymywać 
pragnie dobre stosunki z sąsiadem polskim. 


Jedynym urzędowym językiem będzie wpraw- 


dzie język ruski, język polski otrzyma jednak 
podobne prawa, jakie ma w dzisiejszej Gali- 
cji ruski. Wybory opra się na belgijskim sys- 
temie proporcjonalnym, urzędników będzie 
odpowiednio do ludności 12% polaków. 
Dziwnym sposobem „Diło* w tym samym 
numerze, w którym z taką: stanowczością Za- 
powiada „królestwo halicko - włodzimier- 
skie”, uderza w gwałtowny sposób na właści- 
wy organ kiubu ruskiego „Ukraińskie słowo“ 
za to tylko, że wyrażając wątpliwość co do po- 
laczenia wschodniej Galicji z republiką ukra- | 
ińską, radzi, zamiast pogoni za nieuchwyt- 


nym ideałem, skoncenirować siły dla uzyska- 


Jełkin tańczy początkowo leniwie, wolno, 
ledwie, ledwie podnosząc ramiona. 


> U-u- chchar” ! 


— „Zawiej gorie wieriowoczkoj 
Ej, biej, zażigaj, 
Kabłukami wysiekaj!* — wykrzykuje ru- 


A „| dy drab i szerokiemi nogami, obutemi w pół- 
łegają się głosy. -| 


pudowe P> wdziera LE w tancerzy krąg. 


| "Ranek. Na podlodze, na ławach, na 
łóżkach chrapią wezorajsi goście. Przy stole 


Ożarowski z niedowierzaniem W głosie po raz 
Piąty pyta się ordynansa: | 


— Nie wierz Łukaszu, kto u kogo w gò 


„ścinie: my u saperów, czy saperzy u nas. 


Na co Łukasz zupełnie Saingi tonem 
raportuje: EB 
— Melduję posłusznie, 
swoim lazarecia. 
Siedzę przy oknie i slucham, jak zewsząd, | 


~ ze stajen, z kuchni, z lazaretowych bata 
ków rozlegają się ordynarne „LYS. 


ość języka? 


"Skąd ta potworna rozwiązł 
Skąd ten cynizm? 
Zastanawiałem się nad tem że: 
szedlem do wniosku, że to ypływ. 


z enia. 


- Sen, śmierć, męstwo, sama: i miłość | 


Następ- 
nie ruchy .poczęły się ożywiać. Po chwili tan- 
cerz zapala się jakimś wewnętrznym ogniem, 
3  rozlegają się przytupywania i mimowoli czuje 
„się, że w tem ksziałtnem ciele bije serce ma- 
rzycielskie. l 
| - — podśpiewują żołnie- 


że jesteśmy w 


ui a 


| 


| 


wem świa- po 


| ramach habsburskiej monarchii. : | 
Na tak skromne rozwiązanie sprawy „Die | 
| 10% się nie e 


i 


blaa a socjalizm, 


Obraz beznadziejnej ahańchji, jaki przed- 
stawia obecnie Rosja, jest tylko konsekwencją 
„calych jej dziejów. Rosja, która wieki całe. 
uginała się pod ciężarem despotyzmu, strząs- 
nąwszy.z siebie brzemię caratu, zgdruzgotawszy 
całą maszynę państwową, przystępuje do wcie- 
lenia w życie nowych idei, tkwiących głęboko 
i upercie w mózgach doktrynerów, nie prze 
| bierających w środkąch, gdy chodzi © utrzy- 
mamą się. przy władzy, Bolszewizm gangre- 
nuje rale życie spoleczne Rosji, a druzgocąo 
bezlitośnie wszystko, . cokolwiek przypomina 
dotyckezasowy układ stosunków, nie ma dość 
siły, ky wznieść na gruzach łuadameniy pad 
nową budowlę państwową. 
| B:ezultaty tej gospodarki nie dają długo na 
„siebie czekać i w rezultacie — pisze p. M. w 
„Tygodniu politycznym — zamiast wolności, 
pod której hasłem wystąpili do boju rewolu 


_ejoniści rosyjscy, mamy ujarzmienie jednych 


klas przez drugie — ciągłe walki, mordy, za- 
nik wszelkiego bezpieczeństwa i prawa, pano- 
wanie pięści, wydobycie na jaw najciemniej- 
szych instynktów ludzkich, a przytem nieopib . 
sany chaos, głód, nędza, kompletna na wszel- 
kich polach dezorganizacja — cała maszyna 
„państwowa doszczęimie zdruzgołana, wojsko 
zdemoralizowane — tak, że gdyby państwa 
centraine zechciały sobie zadać ten trud i Mo- 
skwa i Petersburg niewatpliwie. znalazłyby i 
-się w ich rękach! 

Takim jest obraz dotychczasowych rządów 
bolszewickich — im dłużej będą one trwały, 
tem anarchja będzie się potęgowała, aż póki | 
doprowadzony do ostatęcznej rozpaczy lud nie 
strąci z piedestału tych, którzy, obiecując raj 
na ziemi, wytworzyli piekło daniejskie! © 


- Bo też nie drogą dekretów dokonywa się p: 


przewrotów społecznych! Rozumieją to dosko- 
nale socjaliści zachodu, którzy, i wyrobieniem 

1 przygotowaniem przewyższają o całe niebo - 
rosyjskich reformatorów bolszewickich, 

To wszystko, «0 się dzieje w Rosji, nie- 
tylko nie jest zgodne z rozumnym programem 
socjalistycznym, ale może w osjątecznej swej 
konsekwencji idei socjalistycznej wyrządzić po- 
ważną krzywdę. 

-_ Jeden z przywódców egcjakdemokracji s atr 
strjackiej, Karol Renner, w wydanej w noku 
zeszłym książce pod tytułem: „Marxismus, 
Krieg und Internationale“, zastanawiając się 
nad realizacja idei socjalistycznych i formą 
przewrotu społecznego, tak się wyraził: 


„Ponieważ rozwój w kierunku wolnego t- 
stroju społecznego, może nastąpić jedynie 
przez organizację i administrację, ponieważ 
pierwiastki te dojrzeć muszą w starym ukła- 
dzie społecznym, zanim zostanie on przekształ- 
cony na nowy i ponieważ w rzeczywistości 
„enea i te dojrzewają, łatwo zrozumieć 

można jak dziecinną jest iluzja niektórych lu- 
dzi, którzy przypuszczają, że socjalizm da się 
zaprowadzić przez zamach klasowy, zamach 
stanu od dołu, który w ciągu nocy odda wia- 
dzę w ręce proletarjatu i umożliwi mu w dro- 
dze dekretów urządzenie państwa przyszłości 


Iluzja ta jest płodem fantazyj, jakie przy 
czytaniu dziejów rewolucji irancuskiej powsta- 
ja w różnych głowach, zapoznających zasadni- 
czą różnicę pomiędzy rozwojem proletarjackim 
i purżuazyj inym. Jest również błędnem przy- 
puszczenie, że zdobycie władzy politycznej 
przez proletatjat mogłoby się dokonać przez 
gwałtowne obalenie systemu, przez politycz- . 
my zamach mas i powalenie burżuazji, W ta- 
ki sposób upadają monarchowie i uzurpatoro- 


A to dzieje się tu przy skompanjamen- 
cie dział. | 

Zmęczony wojną człowiek pragnie raz na 
dzień, pozostając z samym sobą, zająć się mę- 
czącem pytaniem: a gdzież dusza, — ta, co kq- 
cha, cierpi, raduje się?... Gdzie podziały się 
_inne' uczucia, jak: tęsknoty, łagodności, piesz- 
ezoty?... 


_ Przychodzi. 


Dziesiątki tysięcy zdrowych i mocnych 
ciał przechodzą koło nas codziennie, idą, ska- 
zane na gnicie i kalectwo. | 

Ażeby nie dostać obłędu na widok tego 
„nieustającego ubcju, trzeba uciekać od wszyst- | 
kiego, co się dzieje dokoła. 

Szukamy więc wszystkich, dostępnych 
nam, rozrywek: upijamy się, gramy w karty, 
hazardujemy się. Tu na froncie niema do ko- 
go iść ze swą pognębioną wiarą, przytłumio- | 
nem człowieczeństwem. | 

Czujemy jedno, że nas okaleczonych, za- 
pomnianych TZUCONO wszom na pożarcie, w 
warunki z epoki człowieka. jaskiniowego. 

I dlatego. też w tej dusznej atmosferze ro- 
dziła się potrzeba krzyczenia, dysząca zemstą 
konieczność skupienia na kimś, czy na czemś 
swego wdepłanego w błoło i krew + sue 5 
_ czeństwa... 


pa o mk PWS - mama pon nien 


straszna świadomość połóże- 


Piec 


PRZ 


| „Kijewskaja My 


*,ncają partje 

_ Dlaiego też — Kończy p. M. R bez wzglę- 
du na taki, ezy inny shos umek do socjalizinu, 
ualcży stwierdzić, że nie č roga bolszewizmu 
„dojedzie się do ustroju socjalistycznego. 


= Bolszewizm zaś, jest to nietyle welel ie 
x życie idei socjalistycznych, 00 panos. 
grubej siły, powrót do stosunków pierwotnych, 
A miejsce ladu i organizacji wprowadzedie 
kompletnej anarchji į bezprawia; gdyby ie za- 
Sady, będące karykatura, wypaczceniem zasad 
rewolucyjnych, miały zwyciężyć na świewia, to 
istotnie byłoby to cofnięcie się caiej leinry 
_0 kilka wieków wstecz, to też instynki =s=>oza- 
ghrowawczy każdego narodu, jeżeli naróć ten 
nie chte sprowadzić na swą głowę najwięk- 
szych klęsk i nieszczęść, jeśli chee zachować 
śwoją narodowość i posiadać swoje państwo, 
mw któremi oń tylko a nie obey rządzili, wy- 
knaga, ażcwy bionić g'e wszelkiemi siłami 
przed tą ią, idącą ze wschodu! 


Bio chte, ażeby Polska po WSareć zaniu 
po raz wiór: nie zostałą wymazaną e liczby 
W, ten 


EA 
Lat 


tycznie w życia! 


oada d 154 


E 7 piss vail! oka. 


Bi jerwszy komunikat neoczeinego dowództwa 
poiskiega, 


„Wiadomości wojskowe“ donoszą: 

- „Dywizje I-go Polskiego Korpusu, pulk 
inżynieryjny, kawalerja i artylerja — koncen- 
trują się w pasie przyłrontowym — zajmując 
© olice miast Bobrujska, Kchaczewa i Słucka. 


Koncentracja ta ma ma celu, między in- 
nemi, obronę życia i mienia Imdności polskiej 
przed bandami łupieżców i zanarchizowanem 
żotnierstywem rosy jslztem « a także współu- 
dział w organizacji powrotu do ay mas Wy- 

- gnańczych”, > 


Gddziały polskie operija dwoma koluronami, 


Ze Sztokholmu donoszą do pism galicyj- 
szich, że oddziały polskie w Rosji operują 
dwiema kolumnami. Jak z ostatnich wiadomo 
ści widać, kolumny te aslłują się połączyć. 
Jedna kolumiia, która zajęła Orszę, a nałatnio 
Emmoleńsk, dowodzona przez kilku generałów, 
których nazwiska narazie jeszcze nie są zma- 
ne, idzie z północy ku południowi na smotka- 
nie armji generała Dowbar-Muśnickiego. 


-~ Grupa Dowbor-Muśnicziego wyruszyła 
byla w Bobrujska, zajęła juź poprzednio. 
Mińsk, a obecnie zwróciła się na daleki 
asend — na Mohylów, biorąc do niewoli ro- 
Gyjską kwaterę główią wraz z genezalissimu- 
gem Krylenką. 


Co się stanie po poiączeniu obu kolumn, 
g którymi następnie zleją się zapewne inne 


pomniejsze oddziały, narazie. mie da się prze- 


widzieć. 
Uwiezienie Ledniekiego i Babiańskiego. 
„Frankfurter Zig.” zamieszcza doniesienie 


Ag. Ha avasa, iż rząd bolszewicki w odwet za 


klęski, zadane bolszewikom przez oddziały 
pois silo, zarządził uwięzienie przywódców 
oiskich,” 
jwięziono między innymi Lednickiego, gen. 
Batiańskiego i-ks. Światopełk-Mirskiego. 


Telegram do Krylenki, 


Naczelny polski komitet wojskowy wysłał 
pasiępującą depeszę do Krylenki: 


-Od samego początku rewolucji nie prze- 
- głajecie twierdzić, że stoicia na gruncie samo- 
określenia narodów, ietz gdy tylo jaki na- 
'tód, mający nieszczęście żyć z wami, próbuje 
przejawić najmniejszą skłonność do samookre- 
ślenia i urzeczywisinienia praw swoich, wy 
zaraz wołacie, że io jest konirrowolucją, że to 
wymysły burżuazji. Kio wam dał prawo dzie 
Eé nas, polaków, ma burżuazję i proletariat, 


swoiście i stosownie do własnej. kultury 


goy 
Plieno słowa: „swoboda, R poe 
arja“, 


Nie uczcie nas, nam iażych | lekcyj nie 
potrzeba. 


. Dzięki waszym - przestępstwom, spania. 


aym 125 lat temu, my polacy, zmuszezi tyliśmy 
rzez trzy lata z rzędu tępić brał brala, znajdu- 
gc się we wrogich sobis armisch. | 


~ Dzięki waszej nahajce i koibie w 1815 r. 
groga z nad Wisły do Smoleńska zóatała za- 
siena polskiemi mogilami i teraz, gdy sig or- 
| ganizujemy, aby naprawić następstwa waszych 
<brodni i zbawić ostatki wygnańców, wy nie- 
- tylko nie poczuwacie się do obowiązku zgła- 
- dzenią swej wińy, lecz przeznkadzacie waralki- 
mi sposobami i pód wszelkimi pozorami, świa- 
'gómie czy nieświadomie, chcecie powtórzyć 
dawne przestępstwa. 


- kojowych, powiedzcie szczerze i sumiennie, 
-ty piped w was sily lub chociaż chęci weta- 
| wić się za sprawą Polski? Pamiętajcież, ża 
© teraz dla waszych gwałtów niema usprawie- 


; szjskiego. | 
= Prett z ‘yakami, geu kewia nasr ed 
praw wawneiiydh" ". o 


| ża, tak padah miinistó: rja, tak rzadziej już 


o cokolwiek inny SPO niż 


przebywających w Petersburgu. 


Teraz, przy bliskich już rokowaniach po- 


wienia, bo byly one zwięzane nie z imie- 
niem cara, łecz z imieniem calego narodu ro- 


którg = 


_ rozporzą dzenia ministerjalnego z dn, Í wrze- 


PŁ RAPA PIET ME a a a AARONA ZAMORA DOVONDA ANECZKA REEDA AZJA EAC AC ZĘ ROSES REZERW YE OT PC TRZA RATY PORODOWA, oO OW TTP R APW AASA à OSE PACZCE OTO EO EA ADAE i s 


i wsywsją na nich wszysizich ke pi stela, 


"rozruchy, ź d 
Dramatyczne sceny rozegraly sig przy. 3 Ę 


 ksaudra Newskiego. Gdy przystąpianc do spi 


"L.ów. Tutaj umieszeza się ich w koszarach 


wojskowych i prosił o zarządzenie, aby im u- 


"Wynik sprawy był taki, że P. Bkażano na za- 


"wniosek jzdnego z „ochot 


| Popi | przecie ho'szewi 


5 Agencja peter: urska stwierdza, że z 
wadu ostatnich zat:ądzeń rady ko 
dowych ceicm wywiaszezenia budyni 


pitałów i wogóle własności klasztorów, m 
duchowieństwo uprawiają teraz silną 


wśród mas wierzących, aby podnienić 
instynkty fanatyczna. Cerkwie przemi 
w lokale wieców porich. Wygłaszają oni 
zania i urządzają ogromne procesje dó kk 
ru Aieksandrą Newskiego, kiórege pałac | 
zbylroyne urządzenia komnat rosmdy ni 
dawr« skonfiskowane | oddane oe tale sp 
łeczna Metropolita moskiewski m P 
i mm 


þurzajgs wierzących do wykroczeń e poż 
rządowi Na tem tie rozgrywały się jn nieraz 


gadzaniu przez bols: zawików klaszioru Ale 
sania inwentarza i ruchomości, próba ta. TO 


stals vdaremniona przez 
epór prra9ra kiassiorg, 


mię s oglądając się na golorajć wiąkże 
ści majehów, oświedczający ch się komisarze | 
wiz pomocą przy pracy i mimo zgody matro- | 
poli; 2a opróźnienie budynku, nie pozwolił | 
dalej spisywać inwentarza. 

Ponieważ klasztor był zaraz potrzebny, 
komisarz wrócił w towarzystwie 13 ez. wo- 
nych gwandzistów i ð „marynarzy Z z śronsztada, 
Wiedy maisi wszczęli alarm i zwolali mie- 
szzańców klasztoru, W obliczu tłumn 


komisarz zazrasziował przeera 


i kew ge tdprowadz ić pod eskortą. W 16jże 
cuwil jeden z popów zadał żołnierzowi czer- 
wonai gwardii cios latka, tak, żo żolaierz we 
jasnej obronie musiel strzelić z karabinu. 
Podbwrzeny przez muichów tlum, zaląi wobec 


garze, bijąc go laskami, Ten sam toe spotkal | 
jednego z żołnierzy czerwonej gwerdji, który 


migrantów politycznych, który bronił kamisa- 
Przed okrucieństyam fuma i anichów w 
ratowali gwandzistów żołnierze, którzy przy- 
szedłszy z pomocą, rozproszyli tłum. 
Żołnierze Po obsadzili klastor, 


-1 kratowa, i 
w Krakowie bawić się nie wolno. 


Pisma krakowskie zamieszczają. rozkaz | 
dyrekcji policji, przypominający, że w myśl i. 


śnia 1917 r. nie wolno po godz. 41 w nocy œ- 
świetlać loxali publicznych, wobec czego nie 
iest dczwcione urządzanie jakichkolwiek za~ 
baw, + 

Osoby, nie stosujące się do tego rozporzą: 
dzenia, narażają się na karę pieniężną do 
20,000 ko, a nadio na areszk do 6 miesięcy. 


Wielka dełraudacja. 


W ubiegłą środę ukończone ER REE 
rewizję w kasie miejskiej. Rewizja wykazała, 
że kasjer Józel Onyszkiewicz na stanowisku. 


PERSKI pararem S 


Daisze dochodzenia przeciwko Onyszkie-» 
wiczowi prowadzi sędzia śledczy p. Wacławo- 

wicz. 
Afora ta będzie przedmiotem rozprawy | 
jeszcze w czasie marcowej kadencji sądu przy- "i 


sięgiych. | 
Ż:lslere polseg z Resi we buoni. 


Lwowska „Rada przyboczna”, zastępują- 
ea .radę miejską, odbyła 4-go b. m. posiedze- 
nie w obsaenośsi d-ra Rutowskiago. Zalatwio- 
no szereg spraw administracyjtysh, poczem 
dr. Ruiowski przedstawił politowania godny 
los uchodźców - polaków w Rosji, przeważnie 
żoinierzy, którzy w oaiatuich tygodniach ma- 
sowo przechodzą przez front. 

Obecnie około 45.000 tychże uchodźców 
znajduje się w obozach koncentracyjnych. 
Transporty ich ustawicznie przechodzą przez 


przy ul. Zybliziewicza i w cytadeli. 
" W tej sprawie doli uchodźców zarząd 
miasta poczynił odpowiednis kroki u władz 


łatwiomó powrót do kraju. 
- Bedzie utworzony specjalny komitet dla 
niesiesix pornosy MR. uchodźcom. 


Amami iiS 


Sad PA 
W tyek dniach rospatrywańo w patrolu 
syjnym sądzie ludowym" sprawę W. Piezse- 
ehcohówa, potiągniętego do odpowiedzialności 
przez slużącą Jadwigę Dragnu,  domagająca 
się miesięcznej pensji w sumie 3B rb. zgóry. | 


rlacenie 195 rb. służącej ii 0 rb. grzywny ża 
niestawienie się na sprawę; r j 


bliezności, karę ts post 


całą beżwzględność 
dów ludorzych, o 


-cayi Ey X ma doi io d 


WA. 


| =riorzchniczych do 


- | skiego, w sprawie wyjednania na putrzeby eu- 
| kierników odpowied: 
| i tu dowiedzieli się a P ministra inierest- 
| jących szerszy ogó! wiać , 
wypieku ciast wególe. 


śnego rozporządźańia, obowiązani byli piy 
| wypieku wszelkiego rodzaju ciast używać za 
. Jledwie 10% ceysiej mąki; cksenie zaś i te 
| możność zostania im odjęłą — i wypiek jakie- 
| gokclwiekbądź rod 

skasowany. l l 


e „objaśniał p. minister — ołszycwa 


eskenty groźne stenawisko i napadł na komie i., 


dozna: włamania czeszki, tudzież jednego z e- | 
k3 


kiernia będzie w stanje opłacać, że już mie 


czynsz za lokal? 


giównego kasjera zdefraudował 285,000 kor. |. 


p EPASIDA AS, NEA WEST rob M 


aah wc ADETE WSE WE PANEK PSAE OO SEAT WYW ZAWÓD ZET AO, AEK 


pi 


Padwy DOOR OW OZ 
+ 


O ia ci e ahi oe 


Bosznice Dziś 


gr x. Król Kasimieri 


1831 r. Moskala 


| wezoraj do p. ministra aprowizacji, Przanow" 


iiego xonty ngensu cukry 


doty czących 


tóż do tej pory, z powody szożupłj ilości . 
zki, cukiernicy. warsżawścy, za EA 


kM 


Da. 


rodzaju ciast lub ciastek, ze-. 
słanie jeszcze w bieżącym miesiącu zupelnie 


m Tylko kilka zakładów enkóanaićz ży 
specjalny 
pazywilej wypieku sücharków i bisekoptów na 
potrzeby dzieci, oraz chorych M domach 
watnych czy szpitalach, - 
Tak więc, maltcżko, 8 E deka” 3 
kowicie z horyzontu Warszawy. 
| Cukiernicy wąrsząwscy Maig z tego powe 
du ciężką troskę. Objaśnieją ci panowie, że 
cech cukierniczy zatrudnia u nas obecnie o 
koło 5,000 osób, którym w takim wypadku za- 
graża uirata zarobia 
= Nastepnie zepytują oni: skora iaiinio 2 
dehrane nam prawo wypieku ciastek, to ż ja- | 
kichże Źródeł dochodowych klórakółwiek cu 


[i 


f * 
wz +nie PE WE WAL CN KAONOR Alias wasi „APO aeaiia DĄ Aimsire % 


t 


mówimy, podatki, ale przedewsżystkiem — 


Wlazła więc pp. eukierhikna ciężka bie- 
da na kark i obecnie myśl o niej jest głów 
nem ich zatrudnieniem... 

Ale wyłączając punkt widzenia interesów 
pp. Cukierników, nie podobna : spusżcząć 2. 1- 

wagi — potrzsh kansumentów. | 

Otóż dziś, gdy większość środków adipi 
czych pozbawiona jest tłuszczu i skutkiem te- 
go nie dość wzmacnia organizm człowieka, 
ciastko staje się dla konsumenta nie tyle mo- 
że już smakołykiem, ile pewnego rodzaju do- 
pełnieniem tych braków odżywczych, jakie 
konsument dzisiejszy odczuwa w swoim orga- 


| niemie, Ziad też także pochodzi ów nadzwy- 


czajny popyt na ciastka, pomimo ich nadzwy» 
ezajnej drożyzny. 
 Przypuszczać tedy należy, że ministerjium 
aprowizacji, stosując swoje projekty, oparte 
niewątpliwie na smutnej konieczności, zacho- 
wa w uwadze i tę okoliczność, 6 _ której 
wspomniano na- końcu niniejszej notatki. 
. i - As. 


dafarg a list „prywatny”, 


Czy list prywatny może być ogłoszony w dzień- | 
nikach przez adresata bez upoważnienia autora? 

Takie pytanie żywo jest komentowane w ko- 
Jach paea domów w Warszawie 

b. gèneta pytania. 

p. wiso stowarzyszonych Tow. Kred. m. 
Warszawy, zwołany na dzień 24 grudnia uchwalił 

protest przeciw sprzedażom domów i votum nie- 

użności dla reprezentantów —- dyrektor Tow, Kred. 
p. St Libicki wystosowal do zarządu na Mio 
lat z wyrzutami, że dopuścił do wićti.. 


Zarzęd dlugo obradował nad tę sprawą, zwła- 


szg; że większość jego stanowią własnie rep 
tad, robiene wymówki py.: he. Łub 
adw. Johrowi i dr, Przyborowakiemu == 
tecznie musiano nuenać Rki dokonany. > 

Aby przeciać WBóR0IE” dyrekcję 1 
kredytowego postam Ó pra 
odpowiedź wyjaćn aj 
nė na powiedzeniu, "6dbytem w dnia 
on i Si traksczowi (repr 


igłdigewakci (sk: wówi 
w maiiemaniu, źe t 
slal gó pi Libiókiemu. 
iedy ist ża prośbę dyr. 
z. ck, i a w 


p 


warszawie, w jeee se Bana A 
liegn, Czerniawskiego i BliFlego zgłosili sią 


„Komisji eraa dł 
na Hejj Kio jest ple 2 


TN piani m onik 
W zmarłym Warszawa traci z 
„drieńikirza. W ciągu 10 - ietniej pr | 
Por“ zaletami sercą i umysłu tjedan, : 
5 P. naga Rowiński ogólny 
| rażamy » daj Pea apolein aE 
Był let 48, w dziennikarstwie pr 


riorek. 


| Powrót p 
arsawie obiega pogłoska, ża 
e ma wrócić z Rosji poseł z kielc 
 Jaroński, jeden 2 i głównych przywódców naro- 


. Sekretarz PORE AE 
PENE POES S Deszcz yńskiego, w Brześciu 


Dy naczelnika jednego z wydziałów 
ez, jieczeń. Stanisław Bobiński 
ee ai w szkola „prywatnych war- 
srawskich. 

 Areszłownao go za a propagandę socjali- 
styczną na kilka miesięcy przed wyjściem ro 
-sjan z Warszawy. Wywieziono go wraz z im 
„Bal prze: stępcami politycznymi w głąb Ro- 
Sji, gdzie obecnie wypłynął na widownię jako 
sekretarz delegata. Leszczyńskiego. Pobiera 
sje rb. 500 miesięcznie. 

-Rodzice jego wyjeżdżali w tych dniach de 
Białej siedleckiej, gdzie za zezwoleniem wła- 


- dzy okupacyjnej, POR dwa dni w towa- 
> Syna. 


Seminarja syüowakie. 

Do ministerjum wyznań i oświaty zwrócił się 
rabin z Zawiercia z memorjałemi o pozwolenie na 
zreformowanie „jeszywy” (wyższej uczelni taknu: 

| dycznej) istniejącej w temże mieście, na semina- 
„jum. dłą „melamedów” (kierowników szkół niże 
szych, zwanych „chederami”). Rabin żąda, aby mi 
aisterjum „finansowało” to seminarjum. Ministe- 
rjum wyrazilo zgodę na zatwierdzenie go i pokry- 
wanie kosztów na wykłady świeckie i części wys 
„da tków gospodarczych. O ile się okaże, iż somi. 
nazjuń to odpowiada celowi, to wkrótce — według 
rt" — takież seminarja pówstaną w Wan 
ie i ima nych większych miastach polskich. 
- Jednócze, 


śnie do tegoż ministerjum nadszedi 
memorjat . kaznodziei- sjonisty Brandego z o 


otwarcie w tem mieście żydowskiego AEK 
nauczycielskiego z wykładem nauk ególnych w jy, 
zyku polskim, a żydowskich — w hebrajskim. Ma- 
gistrat łódzki ma piacić na utrzymanie tego semi“ 
narjum. Ministerjum proponuje, ażeby także histo- 
rję żydów i geografję Palestyny wykładano w ję 
zyku polskim. Zamierzą ono też otworzyć podobne - 

aligogioe w Warszawie, | 


Miłe złego początki. 


"Niespelna dwa lata temu, — w. czasie szaleją 
eej burzy wojennej — zawiązała się spółka przy ul. 
Karmelickiej, której nfoca p. Pewel K, Wraz ZA 
swoim blizkim krewnym, urzę A | 
p. `t H. zobowiązali się raeed. różne towary —. 
z okolie Warszawy i odprzedawać je hurtownie pe- - 
wnej firmie. Tranzakcje obłiczóne były na dużą 
ksią i wkrótce spólnicy doszli do pokaźnej fortu- 
ny, lokując wciąż pieniądze w bankach. © ile zaś. 
ya yemy K Siula, zebrane kapitały, — o tyle 

tyć 4. zaczął żyć tak rozrzułnie i bez za- 
wienia mi ja czem Świadczą tysiączna rachium 
„ płacone w pierwszórzędnych- jadłodajnińch, 
+ te nietylko przehudłtaił cały zebrany ma 


I 


j spólnik w. samą porę uznał za stoso 
vięzać pod różłnemi pretekstami spółkę, 
Ito firme „której poprzednio H. dosh 
warów, ulitowała się nad losem H. i przyj 
w cbharzkterze zarządzającego. 
„Łtu właśnie H, wywdzięczając się snać za 

brodziejstwo, dopuśsił się, po. pizze 
„ bycie, naduzycia kasowego na sumę 950 marek 
à przywiaszeżenia kortów i innych tot 
v nađužyciti tem i ORAE ES m 


Dwie Amo 


a ZESPÓŁ: pu nie. a Blemewłai. 
CEER | | „Walter: wam - Herman 
m Wia Pes ema 
Pis o BI aH S Lares Mazo 
- Noemi - ,., Nachbusz 
'Alumis . ©; Norwid 
w Edelstein - 
- Kowalski 
Kadison 
Kit mo; R 
- Sznejur  (g- 


Pożyczkowe a. ; +]. Wezmę w. dzierżawę 
— restauracje 


c k CARA |lub kupię oazę: 


Oferty składać do adm msr, 
oceny poe „M, Y 


Zaca 


1918" i dil nas epaye QCo i 3 
pani RE 31, ATER 


w mieprotodt wanych we właści A aa a zastawion RARE Łoś 

| ych | w zupeł | 
2 i w Oddziale II- gim Pasaż Majera 11, (róg Sienkiewicza 23). | — OE sane S 
ów pada zastawów, wystawionych. na licytację, przyjmowaną | 4i domośé: Dł A 
w zastawów: podlegających sprzedaży będzie ogłoszony | , jadomość: Długa 67, m.. 


_EPOC*nt nalsży już mpinosć, 6, 0d <a 3-ej po bla oka 


$ 


eraru Chorych Z | k 
St Wi ié 
CHO „e Stow. '.sp.„Wiosna 
członków W: I tormine Aa W. „niedzielę, dnia 10 lutego odbędzie się 
-ekz bidin PR Sirski, ‘A 10 lutego, r. b. o godz. 4-ej| Ozólne roczne Zebranie 
| Ceny siale ardzo 0 przystęć li przy ul. Cegielnianej 57: ` diodków tegoż Stowarzyszenia w sali fesursy HE8 


omocne bez względu na lic „zbę me ze: moż 117. j 925 


a 


jeszkowia, Wszelkie zobowiązania podpisują obaj Między właścicielem firmy i jego Żoną T, (vel TE vgron, z do 
y acznié y wszelkie zaś dokumenty, nie mające charakteru | mu Gold, ustanowioną została na mocy intercyzy z dnia 4 eiGDAA 
ań > czeki na se pieniędzy, żyra na wek- 1895 roku rozdzielność majątku i wspólność dorobku. 
6 10 sakwy mak m ma Akk podpisać jeden ze wspólników: Salomonowi (vel Szłomie) Finowi w Łodzi, Pasaż Majera 11, 
poszęla a en kwietnia |igozność a. w? b ie intercyzy ustanowioną została wy- | udzieloną została prokura bez prawa podpisywania weksli na mocy 
a ; 1 0 r ka JĘ i wspó „dorobków między wspólnikiem Wer- | aktu, zeznanego przed rejeniem Nieznańskim 12/25 stycznia 1912 roku. 
0, azimierz oa i Paa. Reż = dz i wspólnikiem Struse i je- Pod numerem 718 „Leopold Hoffmann“ z siedzibą w Łodzi, 
ą, z domu Porsche, Firma zn e si 73 7; 

msp Iników | = jest fabrykant Moritz Prinz w R ; a Ra i aa 28: Ua » m n NE 

oc Pa Rodi „A. Ullrich“ z siedźibą w Łodzi, Piotrkow* | — ` Pod numerem 719 „Bracia Cygelberg" z siedzibą w Łodzi, Kon- 

i siał | way M » dzi, Piotrko 2 Antonina Z Weberów  Ullic, wdo- | stantynowska 122. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 2% 
m i i NS | maja 1904 roku. Wspólnicy: właściciel fabryki Fajwel Cygelberg i ku- 
: |. -Pod numerem 704 „Bracia Kleccy" z "siedziką ` Ww Łodzi, Piotr- | piec Szaja Cygelberg, obaj w Łodzi, Zachodnia 49. Każdy ze wspól: 
kiwia Ai w łaścieii | AREA M U ua 5 A 92, Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 1 sierpnia | ników upoważniony jest do' samodzielnego zastępowania spółki, jak 

Ad 4 ; 5 TOn = a | roku. Wspólnicy kupcy Paweł Klecki, Andrzeja 89, i Jakób Klee | również do podpisywania wszelkich zabowiązań finmowych. 

i ą nan P ska 77, obaj w Łodzi. Każdemu ze wspólników służy prawo "Pod numerem 720 „L. Scholle i S-ka“, właściciel L.. Nonger, 

nego. podpi sywania iirmy na wszelkich zobowiązaniach. z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 99. Właścicielka Baodlujgra Lydja 
Pod numerem 705 „L. Schmulewicz“ z siedzibą w Łodzi, Piotr- Norger, z domu Scholle, w Łodzi, Milsza 4. 
59. Właściciel kupiec Leib vel Leon Schmulewicz w Łodzi, Pod numerem 721 „B. Seibert“ z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska j 
wska 132, Na mocy intereyzy ustanowioną została między wła- | 19. Spółka firmowa. Spółka egzystuje od 40 lat. Wspólnicy kupcy Aron 
lem firmy i jego żoną Ruchlą, z domu Lewkowicz; wyłączność Becalel Seibert i Hersz Seibert, w Łodzi, Piotrkowska 175. Każdy ze 
wspólność dorobku. = | wspólników upoważniony jest do zarządzania spółką i podpisywania 
numerem 706 „B-cia Bornstein* z siedzibą w Łodzi, Piotr- | samodzielnie wszelkich zobowiązań Browna pod stemplem firmo- 
„ Właściciel Becalel Bornstein, kupiec, w Łodzi, Nawrot 34. | wym. 


icielem timy i jego żoną Ae vel ili z domu | „Pod numerem 722 „5. Karion“ z siedzibą w Tona Piotrko ska 


ska. > 


‘dorobku, ka ZE Pod. numerem 728 “akey. Szyffer“ z siedzibą w Łodzi, Wół - 
numerem 707 „H. Kremer“ Z siedzibą Ww Łodzi, Piotrkow | czańska 127. Właściciel Maksymiljan. Szyifer, właściciel fabryki w Ło 
| ciciel kupiec Hirsz Kremer w Łodzi, Pańska 89. Między > Piotrkowska 211. Między właścicielem firmy i jego żoną Irmą, z dor 
SĘ R firmy i jego żoną Anna, Z. domu Olkon, na mocy intercy- u Dessauer, na mocy intercyzy ustanowioną została WIĄSZOŚĆ Ma- 
E matekty o podp A 728, prze zostala wylączność majątku i wspólność WP >. jątku i i wspólność dorobku. 
ać pana poupisujo. Ramo Mis? SR umerem 708 „R. Stern“ z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska | Pod numerem 724 „R. Kowalski“ z siedzibą w Łodzi, Konstan- 
| 9 1 l Rudolf Stern, cuk cukiernik, w Łodzi, Piotrkowska 118. Na tynowska 26. Właściciel mechanik Romuald Józef Konrad Kowalski 
ustanowioną została między właścicielem firmy i jego | W Łodzi, Konstantynowska 26. | 
mu Lissner, wyłączność majątku i wspólność dorobku. - Pod numerem 725 „E. Gebauer“ z siedzibą w Łodzi, Sienkiewi 
- sk Lodz, tem 709 „Jacob Guzyk“ z siedzibą w Łodzi, Piotrkow- cza 9. Właściciel ślusarz Engelbert Heinrich Gebauer w Łodzi, Prze 
Właściciel. przedsiębiorca b owiany Meilich Gant: wo a el kupiec Jacob Guzyk w Łodzi, Wólczańska 4. Na mo- | iazd 20. Na mocy intercyzy ustanowioną została między właścicielem 
Pi ją RA sa on "Da a, 2 tanowioną została między właścicielem firmy i jego | firmy i jego żoną Józefiną Leinert was majątku i aw: do- 
dorobku. Nid tiasa iłanowiony jei nadzór; BA domu Guistadź, Ea majątku i re ee do- robku. 
ziajn majder w Łodzi, Piotrkowska 31, 
Pod numerem 69% „Łódzka fabryka ksiąg 
ziśtdritów piśmiennych Leon Flatto“ z siedzibą 
04 Właściciel księgarz Leon Flatto w Łodzi, . 
| - Pod. numerem 696 ,„T. Szaniawski” sied 
Tas iciel Tadeusz Szaniawski, cukier 
Pod numerem 697 „Wa Groszkowsk 
„kowska 128 (periumerja) i Konstanty 
prowizor "Groszkowski w Łodzi, Ki 
„cyzży ustanowioną została między w: 
niną, a domu Klicka, wyłączność 
- "Pod numerem 698 „Kor ur 
kowska 120. Właściciel kupigo M 


wioną TARA miódzj dy i 
wicz wspólność dorobku. x 


Pod numerem 726 „J. Henisch" « m siedzibą w Łodi, Wólczańska 
141. Właściciel fabrykant Józet Henisch w Łodzi, Wó.:. åska 141. 

Fod numerem 727 „I. M.  Gliicksman* z siedzibą w Łodzi, Piotr 
; | kowska 64. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 1 paździer- 
m 711 „Jan WŁ Szale i S-ka , Palatyn“ 2 “siedziba nika 1901 roku. Wspólnicy kupcy Enoch vel Henryk Gliieksman, Wi 
Haściciel kolęcjsta Jan Władysław Szule w Łodzi, dzewska 86, i Izaak Majer Glicksmam, Sienkiewicza 9, obaj w Łodzi. 
Każdy ze wspólników upoważniony jest do zastępowania spółki i do 
samodzielnego podpisywania zobowiązań firmowych ($ 6 umowy). Na 
mocy intercyzy ustanowioną została wyłączność majątku i wspólność 
dorobku między wspólnikiem Enochem Gliicksmanem i jego żoną Faj- 
gia, z domu Schein, i wspólnikiem Tzakiem Majerem PCR NISOCIĄ 
ji jego żoną Esterą, z domu Dawidowiez. | 
ł Pod numerem 728 „Bracia Miker“ z siedzibą w Kodzi, ` Nowy 
|Rynek 5 „ "Właściciel Edward Milker, kupiec w Łodzi, Zachodnia 17. 
Na mocy jntercyzy ustanowioną została między właścicielem firmy i je” 
go żoną Emmą, z domu Bonik, wyłączność majątku à apone do- 
robku. :. > 

| ~ Pod numerem. 729 „Łódzka mechaniczna odaia konopi i i ta: 

| bryka lin „Jeemel* z. siedzibą w Rudzie-Pabjanickiej, powiecie łódz 
| kim. Właściciel Ignacy Rassalski, obywatel w Rudzie-Pabjaniekiej 
umerem 714 „Izr. Grossmann“ z s ; daczióa w, Łodzi, Piotr- a a RAGE z BSM 10 wrześna m roku nsta: 
3 cicielem firmy 1 jego żon domu 
Właśc iciel kupiec Izrael Grossmann w Łodzi, Piotrkow- | Jeenel, wyłączność majątku i WsbÓLioGĆ OE ą ją, z doi 


erem 710 0 „Bronisława Weinstein“ z siedzibą w Łodzi, 
Właścicielka handlująca Bronisława Weinstein | w ho 


A 


edytor Hirsz Shier w toti, Półńocha 10. Na 
stanowioną została między właścicielem firmy i jego 
dorobku ; z domu Brim, wyłączność majątku i „Deore dor. 


zp AN ACK. e 718 „A. Michalski tI. Reichert“ z siedzibą w Łó- 


Ę W E majster amiy Aleksander. Michalski, 
ster farbiarski Juljusz Reichert, Długa 101, obaj w Lo- 
; wspólników upoważniony jest do zastępowania spółki; 
SiCG ; 7 l zaś: firmowe podpisują obaj wspólniey łącznie pod stem- 
laściciel fabryki Jaxób | plem firmowym.: Nad firmą ustanowiony został nadzór; dozoreą jest | 
rcyzy ustanowioną Z0" | Oiio È 
-hająZistel, z domu Bi- 


siedzibą w Lodzi, Piotrkow- 


ska 58. w Łodzi, Zachodnia 21. Na| | | numerem 715 wE. Witmicki i L Skulski“ z siedzibą w o | | Re 28. la 780 „Szija Finkelstein“ z siedzibą w. Łodzi, No 
ARG dzy właścicielem firmy i jego | dzi, Pietkowska 307. Spółka firmowa. Spólka rozpoczęła czynności ; miejska 28. aściciel kupiec Szija Finkelstein w Łodzi, Nowo- 


ajątku i wspólność dorobku. | 1 styczmia 1912 roku. Wspólnicy: 'prowizor farmecji Franciszek Win- | 
-- Pod num rg“ z siedzibą w Łodzi, Piotr- | nicki, Piotrkowska 307, i inżynier - ehemik Leopold Skulski, Piotr- 
kowska 108, ` . Bruno Rosenberg w Łodzi, | kowska 275, „obej. w Łodzi. Do zasię ępowenia spółki upoważniony jest 
EE a firmy i i jego żoną Stefanją, z do- ; każdy ze wspóln: 'ków; wszelkie aś zobowiązania- firmowe podpisują 
14 sierpnia 1917 moku ustaloną | obaj wspólnicy łącznie, | 
dorobku. ` | numerem T18. „Li Ozrarowitz“ > siedzibą w r Łodzi, Piotr. 
jiss edzibą w Łodzi, Wierz Właściciel Tupian, Lejzor Oszare witz w Adm, Piotrkow- = 
- powia brzeziński (fabryka). | 8 
ości 12 ky etuja 1912 roku. 


Pod numerem 377: Na mocy zimowy pryważnej z dnia 28 listo 
pada 1917 roku spółka tirmowa „Auerbach i Edelbaum" rozwiązane 
została i wszystkie jej. aktywa i passywa przeszły na firmę „M. L 
Auerbach; właścicielem której jest Mordka Lezer Auerbach. | 


„Kada, d. 31 stycznia 1918 r. 


inia dusisran,. 


c Wydział Kegestestyiny 
Królawsko Polskiego Sądu Okręgowego. 


EE S 


mereni aT A L. Brisk“ z siedzibą + w f dzi, Piotrkow piki pis 
iel „pair 2 Mendel. Lejb Brisk w 738 Dzielna a 36b 


W. mean 


ul Konstantynowska (6 3 
Dyr: Mdler, D. Sierocki, I. 
~ Landberg £ M. D. Ulakstman. 


ATR SPIESZCIE ! ? Ostatnie 2 dni możecie poi 
| Dziś; Fobota i | Niedziela PR dnie o $ program ze udziałem świeżo 
br? Wielka atrakcja P ; a | )-ma Olbr: ji *Biatymi Nie é 
osa 18. | TI dd PURA > 5 | i z : | 8 R: TORI i y yul ne 4 d ARG : r 4 niod; 
: | F; ok 2d ały | ji z nov i i | | 


Dyrekcja S. Kuperman 5 k a 
A | 990—1--1 W > 9 i AGR 10 lutego 6 godz. 


5 


Pokoju 


umeblowanego w sródmie- 
ściu poszukuje sig, elektry- 

czność, osobne wejście. 
Oferty pod LL.“ w „Godzi- 
„nie Polski". 858 — ] 


Potrzebny EEC 


nauczyciel (—ka) przyrody, 
łaciny i arytmetyki do gim- | 
nazjum żeńskiego. Wiado- | zna Gas 
mość: Cegielniana 47, od | ai, secie ks. Garin, . 
a i od godz. 7—8 wiecz. || Roman Górski. oficer L, -Gwardji Hu- 
| zarów, następnie rotmistrz Ułanów OE . K žan E NE Kaka 
RR SRR = Polskich : $ ; 7 . Józef Roio I. SE FZ R it N sę | ga ry 
asa Adam hr. Mirski . Paweł Owario. RE" | aa 
s R. arbidz m | Janina Leska, wychow. hr. Mirskich Anna E A „dowdBod 8. Wn e 8. a ać mj 
po 2 Mk. 3C fen. w detal u, hurt. || Konstanty Smirnow, adj. ks. Garina Józef Grodnici so. WS w JA: 0 31 Piotrkowska 278, m. 8. 
beczka 240 funt 420 Mk. z wę w Aa 00 aaa i $ etro. Obejrzeć możnś 
=. dodaniem kerty wywozu $] A dz. 1 do 3 po pol. 
Wiadomeść: Nowomiejska HM, e $35 +i ać 


x .Berlin-Neue 


Zielona 2. a 
a 99 


ZCS NE E | | wierd je pe winna | sumę Ul 255,22 
Dziś po raz pierwszy ` W Łodzi: BE za. żówał,. sprzedany W nerio 1914 r, Da 6gnach umó- 
demonstrowany będzie wspaniały obraz Z życia żydowskiego p a A. SA (wionych i odpowiadających wartości, wnosząc: 
Fade: w dk © S6ądstć. pozwaną na zapłacenie powódoe 
| mk. 205,22 z 6% procentu od 6 sierpnia 1917 r; 
| 2) dasądzić od pozwanej koszta 310 u. prawnego; 
8) opatrzyć WFR, rygorom - tymczasowej wyko” 
|| nalnosci. WA: 
i -Pozwana Wzywa : na ustną TOZDTAWĘ sporu pr a> 
|| wnego do III Wya -Cywilnego Cesarsko-Niemiao= 
| kiego Sądu Okręgowego w. Todzi, na dzień 22-80 mar- 
ea 1918 r. o godz. 9-ej 
|--W celu publicznego oręczenia ogłasza się niniej- 
szy r, wyciag powództwa. 
. Numer sprawy: 3..0. 295/17. | 
„Łódź, dnia 29-go stysznia 1918 r. | 
digg . podp. Szczeblewski 


zretarz O dzi. | 
W obrazie powyższym widzowie ujrzą nadzwyczajne akcje dramatyczne. zi tarz Gos. N ŻY sragoa oce WRA — han 


| GŁÓWNI WYKONAWCY: | |-- x. | 
Judyta Simon — ILONA ACEL z teatru narodowego Ww Budapes ea 5. s |" liczne doręczenie. 


Mozsi, ojc. iy MARTIN RATKAI p królewskiego a >) 3 =: Firma J. i L. Birkner w Neukirchen (Pleisse) pod 
Simon — —. A. SBMLAT » | oiua p R =.- Timraltschau (Sake): | 


Pośrednik ślubny ALADAR S1RRADI kom.“ o oo = S SE Sak sig: Goku nik i TI Ces. -Niem. _Komisaej jab > 
Rabin — — — ADADRERI VARGO z węgierskiego no ; ZER mocni} T wy: C „Aomizarjos 
Ukochany — — A KOBOR 0000 a | 


a |. e 
Reżyser ADOLE 1 
. = M al da nie. wy j 
1690 m ow cali dostarcz 
ponn okray many = 


ego na gapla > 
lip 1 listopu | 


p: Be kierańikiem znanego skrzypka. 


j d s da p. Ś. RYCHTELA 
„Ceny zwykłe. | Kuchnie wykwintna -Dyrekeja w. Bat rawski, 


sA a i elektrotechnici SRA 
„ia O DA EB) an 


"Wazjatkim, którzy, wzi a » 
wieczornicy w 4 2 lutego r. roawnili sią 


e. 


"Przyj imnje wszelkiego rodzaju instalacje w zakres elektrotech- sporzenia funduszów na cele osi wo nasz zeg0 Stewarż. ilegi 
miki wch udzące i reperacje motorów tal na i. młejęcu jak i niniejszym wyrażamy serdecz jękowanie Ba. D Szeże olewa: 


srowineji, E5. Sto | aż | 
m | W oSA WE ad S Brogistów w Łodzi. iko- Niemieckiego sądu Okrężć w 


Aniębara pomocnica poszu* da wy niatacz doln ania Ostrzega sęfD 
Apiekare ka kuje kondycji. Wia- | Lodowcia masła wyg ZE żak przed nabyc: ie 


domość: ul. Kośc.uszxi 4., m. 7, I nia. Piotrkow ska 199, m. 25. terii [Klasycznej REGOJ! 
Zarzycka. - f 824—6-4 i : 9:6 8- e A pund UA 
Á w EES E | GÓRY | OM | ama > 3 5023, 38 ; 
a ERAR b rekoniendacy|- kułop. et de DOE potzcnay | SE gry fortepianowej poSzu- | , 41290, ktore w sa 
: AA. ń A. Biura ne nauczyg'el- Zołosić sią možna: Piotr.gwska| . kug Łaskawe oferty sub b zostały skradzione 
skie, Nawrot Ne 1; poleca: wi-| M 71 codziennie od £—9 wiecz | aS: M do ramin, „Gndainy* 3 3 o oen 
x kwalfikowane nauczycielki, be- O A RA: wduwa poszakiiję posa iu 5, 


- Uux.elam lekcii Ini | - 
_ny-śreb anki, ochron arki, wycho- | ii lishnan. H|EADUO gy, może: kasd PAC 
*wawczynie, kasjerki, bufctowe, j angielskiego me- + ok | 


a , | podarstwem u Samotne o. "OF d klesowem WyxSszi b 
"ZĘ spodynie, rządców, pisarzy i wrzyjmuję grany: Ceny przysię o | Ù T POJ „Polka“ 4p o, £ ; ia |6l R 
| OPASKA Ci (ne. Qerty sub „Englishman“ do - ` arte ada 
ela: ki uczeń z x-u leinią admin „Uodziny* 81—31 i ja: | | ma 
tekars | praktyką, Pas ll ; MIO 1 Melk. 
 kaqe zajęcia. Oferty do sdmin. inteliygattną Wlada TR ka. | 
SA da A pod y E. 41% 0. mi polskim 1 niemieckim, poszu- | M 
: ka EFTE Piate. {kuję do Składu nasion. OQieity 
ję a muje. iotr- | pcd „ Skromna" składać do admiń, | ™ 
l s b | „uodziny” 80 —2= 


3 | mo poik Stoły GO sprze- 
A Kontua; l; dania. „Piotrkowska 
LN 199; m2. |, 945 Dit 


